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Tranzyt wstrzymany! 


Bank Rzeszy do godziny 12-:ch w nocy nie wpłacił 
nalcżnych Polsce 70 milionów zł. 


Jadący przez Pomorze pasażerowie musza na pa!skiej stacii 
granicznei wykupywać bilety P. K. P. 


Wars. Koresp. „Głosu Porin|szy nle wpłaci należnych Pol-|GO_ ZARZĄDZENIE 
A sce 70 milj. zł. j 


nego“ telefonaje: 
© godzinie 12 w nocy upły- 
naf termin przez 


stra 
pociągi. tranzytowe bedą znacz- 
ie ograniczone, o ile Bank Rze | czył, że WYDANE PRZEZ NIE-iczenie tranzytu wyi 


nie 


w nocy ogra: 


Pan minister Ulrich oświad- 


UTRZYMANE W MOCY 


ni pan | adna 
wiedział, że rokowania te toczą 


se w sprrw ra 
granicznych, a nakaz o ograni- 
dało mini- 


BĘDZIE | sterstwo komunikacji, wobec 
1|czego NAKAZ NIE BĘDZIE 
ŻYCIE, | COFNIĘTY. 

W związku z ogramiezeniem | 
ruchu tranzytowego dowiaduje , 


Pasażerowie, y z Nie 
"miec BĘDĄ MUSTELI NA GRA: 
NICY POLSKIEJ WYKUPIĆ 
BILET KOLEJOWY PKP. 


„Prager Presse“ donosi z Bet 
lina, że Bank Rzeszy dotychcza 
nie poczynił żadnych kroków 
w kierunku wpłacenia minister _ 
stwu komunikacji w Warsza- 

ie należnych za tranzyt 70 
vilionów złotych. 
|. Korespondent berliński tego 
| dziennika wspomina o lakich* 

rokowaniach na ten temat, któ 
re jednak nie dały żadnego pe 
wytywnego rezultatu. 


Mie czas żałować róż, gdy... toną lasy 


itak ma ministra Poniatowskiego 


rozpoczęła komisja budżełowa, wusiępując przeciwko 


gospodarce w lasach pańsiwowych 


Warsz. koresp, „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 8 

Zatarg,. który powstał -na po- 
siedzeniu komisji budżetowej z 
okazji 


dyskusji nad budżetem 


Na komisji odczytano 
szałka Gara do p. mi- 


strzeniu. 

list p. ma 
nistra Poniatowskiego, który za 
wieta, zdaniem kół politycznych 
— tego rodzaju akcenty, że staje 


niebdzownem roz- 
ie treści zatargu wobec 
ysunięcia przez p. marszałka 
pod adresem ministra zagadnie- 
nia dobrych obyczajów. 

P: marszałek ośŚwiadeza na 
wstępie, iż mie wydaje mu się 
właściwa droga obrana przez p. 
ministra przesyłania odpisu listu 
do marszałka sejmu prezesowi 


ię zupełnie 


, 
Warszawski koresp. 
tannego” telefonuje: 
Związki wła: 
wystąpiły przeciwko 
niu, nakazują 
wieszanie wykazów  komeziego, 
Twierdzą one, że właściciele nieru 


„Głosu Po 


komisji budżetowej bez uzyska- 
nia zgody adresata. 

„W dalszym ciągu marszałek 
zwraca uwagę, iż postępowanie 
takie uniemożliwiło mu przed- 
sięwzięcie odpowiednich kro- 
ków. 

Ponieważ sprawa została wy- 
toczona na forum ko; budże- 
towej, zabierali głos”ha jej posie 
dzeniu zainteresowani posłowie 
wobec czego p. marszałek dołą- 
cza do swego listu djurjusz z po 
siedzenia komisji, na którem po- 
seł Kozicki złożył wyjaśnienia w 
sprawie swoich zarzutów. 

W. zakończeniu swego listu p. 
marszałek Car wyraża wątpliwo 
Ści co do drogi, jaką obrał u- 
rzędnik dyrekcji lasów państwo: 
wych, który zakomunikował o 
tem zajściu swoim władzom, a 


aczego taka tajemnica? 


Wiaściciele nieruchomości 
wysokości komornego 


nie chcą ujawnić 


chomości są obowiązani ustawą tyl- 
ko do ujawniania stawek przedwo* 


jeli nieruchomości | jennych komornego w przerachowa 
rozporządze- | niu na obecną walutę, 
temu w bramach wy- | 


a nie do 
obwieszczania istotnie pobieranega 
komorinego. 


za ich pośrednictwem panu mi- 
nistrowi. 

Bardzo możliwe, że pismo p. 
marszałka Cara spowoduje zaję- 
cie stanowiska przez p. premje- 
ra. Z drugiej strony komisja bu- 
dżetowa sejmu już wczoraj u- 
chwaliła rezolucję, zawierającą 
atak na plan finansowo - gospo- 
darezy dyrekcji lasów państwo- 
wych, a więe wyraźnie wymie- 
rzoną przeciwko ministrowi rol- 
nietwa, p. Poniatowskiemu, któ- 
ry z tymt planem całkowicie soli- 
daryzował się. 

Pozatem związek leśników 
Rzeczypospolitej polskiej ogłosił 
wczoraj list otwarty do posła Ko 
ziekiego, w którym powołując 
się na treść znanej rozmowy p. 
Kozickiego z pos. Kamińskim, 
wzywa pos. Kozickiegó, aby: 

1) podał do publicznej wiado- 
mości, jakie to świństwa i zło- 
dziejstwa, o których nie wołno 
mówić, dzieją się w lasach pań- 
stwowych, 

2) z jakiego powoda nie wołno 
jest o tem mówić. 

Pismo kończy się następują- 
cem oświadczeniem: 

„W wypadku  nieudzielenia 
przez p. posła wyjaśnień, dają- 
cych w formie i treści dostatecz- 
ne zadośćnezynienie, prezydjum 
zarządu głównego związku leśni 
ków oświadcza, że użyje wszel- 


kich znajdujących się w jego dy- 
spozycji środków, w colu obro- 
ny godności i czci swoich człon- 
ków, oraz samego związki”, 
Na liście podpisani są: prezes 
głównego związku l ków Ma- 
rjan Nagabczyński i sekretarz 
Eugenjusż Stankiewicz. 
Przewodniczący wicemarsza- 
łek Byrka stwierdził, że na tem 
incydent ze słanowiska komisji 
budżetowej, jest wyczerpany. 
Następnie przystąpiono do gło 
sowania poprawek: do trzeciego 
czytania. „W. dziale dochodów 
przyjęto m. in. poprawkę o 
zmniejszenie w budżecie min. 0- 
pieki społecznej opłat specjal- 
nych na pomoc dla bezrobot: 
nych o 250 tys. złotych. Go się 
tyczy poprawki posła Kamiń- 
skiego do budżetu min. rolnic- 
twa o zwiększenie wpłat do skar- 
bu z lasów państwowych o 3 mil 
jony zł. to przed jej przegłosowa 


PEKIN, 6 lutego. (PAT). — 
Strejkujący' są panami: sytuacji. 
| Wszystkie sklepy i' magazyny, 
| restauracje i banki zostałv zant 
knięte, albowiem  strejkujący 
zagrozili wybiciem szyb. Otwar 


niem uchwalono rezolucję posła 
Ślaskiego następującej treści: 


Sejm stwierdza, że załączony 
do preliminarza budżetowego za 
rok 1936-37 plan finansowo- go- 
spodarczy lasów państwowych, 
nie obejmujący okresu po 1-ym 
października 1936 roku nie daje 
dostatecznej podstawy. do okre- 
ślenia sumy czystego dochodu z 
lasów państwowych za cały rok 
budżetowy 1936-37 i zwraca się 
do rządu o stosowanie na przy- 
szłość w odniesieniu do planu fi 
nansowo - gospodarczego z la- 
sów państwowych  ściślejszych 
metod budżetowania. 


Po tej rezolucji przyjęto po- 
prawkę posła Kamińskiego. 

Po załatwieniu kiłku drobnych 
poprawek; porządek dzienny ob 
rad komisji budżetowej został 
| wyczerpany, a budżet w trze- 
ciem czytaniu przyjęto. 


Zamarłe życie w Pekinie 


Strejkujący są panami półożenia 


| te są tylko apteki i składy z o- 
|pałem. gdyż mróz dochodzi da 
|13 stopni. Władze miejskie zm- 
chowują się narazie biernie we 


| bec akcji strejkujących 


2 


Atmosferę spokoju, jaki nastą 
pił na Dalekim Wschodzie w sto- 
sunkach sowiecko - japońskich 
po wykupieniu przez Mandżurję 


| 


wschodnio - chińskiej linji kole-|du skazanaby była na odcięcie. nja, 
Nietylko jednak względy stra | wę z 


jowej, zakłócają od pewnego 
czasu nieporozumienia i nawet 
zbrojne sturcla na pograniczu 
zewnętrznej i wewnętrznej Mon- 
golji, bądź Mandżurji. Nieporo- 
zumienia te wzmogły się od cza- 
su proklamowania niepodległo- 
ści Wewnętrznej Mongolji, któ- 
rej gwarantką jest Japonja. W 
ten sposób Japonja znów zet- 
knęła się na granicy lądowej z 
Sowietami: granica ta nie jest 
bezpośrednia, gdyż Zewnętrzna 
Mongolja czyli Mongolska Repu 
blika Ludowa jest państwem nie 
podległem, powstała ona jednak 
i zachowuje swój niepodległy 
byt dzięki pomocy militarnej i 
ekonomicznej swego potężnego 
sąsiada sowieckiego. Łączą ją 
ponadto z Z. S. 8. R. węzły ideo: 
we, albowiem Mongolska Repu- 
blika oparła swoją państwowość 
na wzorach bolszewiekich. To 
też „czerwona”" Mongolja stano 
wi dla japończyków wysoce 
drażniący punkt na mapie 
wschodniej Azji. 

Szczególnie denerwujące jest 
istnienie samodzielnej Republi- 
ki Mongolskiej dla strategów ja 
pońskich, dążących do zapew- 
nienia Japonji maksimum beż. 
pieczeństwa w pozycji na konty 
nencie azjatyckim. Podporząd- 
kowanie Mandżurji wpływom ja 
pońskim stanowiło pierwszy i 
najważniejszy punkt w północ- 
no - wschodnim programie, opa 
nowanle całej Mongolji stanowi 
następny punkt programu. Mon 
golja Wewnętrzna umacnia po- 
zycję Japonji wobec Chin pół. 
nocnych: stokroć ważniejsza z 
punktu widzenia strategji japoń- 
skiej jest Mongolja Zewnętrzna: 
posiadanie skrzydła, jakie stano 
wi ta Mongolja wobec Syberji 
Zabajkalskiej, dałoby Japonji nie 
ocenione korzyści w twentual- 
nej wojnie z Sowietami, ułatwia 
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Liljana Harvey 


w filmie 


SPOTKALI SIĘ w MONTE CARLO 


Nadpra Rysunkowy dodatek kolorowy 


Atmosfera wysiępku i zbrodni 


Agencja „Iskra“ donosi pod 
powyższym tytułem: 

„Dość często dochodzą nas | 
wieści o próbach wywoływania 
wwnntur, a nawet tercrystycz- 
nych zamachów w rozmaitych 
częściach kraju Ostatnio 
w Łodzi władze bezpie- 
czeństwa znajdowały bardzo 
często czy to podłożone petardy 
w gmachach nieza!eżnych 
dzienników, czy to bombu w 
sklepach przeważnie żydow- 
skich, ezv wreszcie spotykały 
się z napadami, organizowane- 
mi przez bandy łobuzów. 

Opinia publiczna zaniepoko- 
łona tego redzaju wystąpienia- 
mi z uwagą  śledziła prace 
władz bezpieczeństwa, zmierza 
jące do wykrycia sprawców. 
Teraz już wie... 

Wie,że zamachy by- 
ły dziełem ludzi ści 
śle związanych ze 
stronnictwem, b zw. 
„Narodowem. Wystar 
czy tu, że wymienimy, iż na 
Górnym Śląsku w ckresie od 
22 listopada r. nb. do 18 gru- 
dnia r. ub. członkowie Stron- 
nietwa Narodowego dokonali 


1.11.— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Walka o czerwoną Mongolje 


jąc jej szybkie i decydujące ude- 
dzenia na wschód i zachód od 
Irkucka, w wyniku czego so- 
wiecka armja Dalekiego Wscho 


jak również 


RE 


29 aktów, godzących w bezpie-| 
czeństwo życia i mienie obywa-, 


teli, oraz naruszających porzą- 


jest również połączony z całym szeregiem zabi 


| dniu, 


tegiczne przemawiają za utrwa- 
leniem japońskiej kontroli nal 
Mongolją lub conajmniej za 
„neutralnością* Mongolji. Japo 
zdając sobie doskonale spra 
roli, jaką mongołowie mo- 


Antyjapońskie demonstracje studentów chińskich 


W całych Chinach organizacje młodzieżowe demonstrują przeciwko wzrastającym wpływom. japońskim w kraju, 
przeciwko autonomji prowincji Hopei i Harlan. Na zdjęciu — demonstracja grupy studentów na ul 
tach starego Pekinu, Podczas tych demonstracji doszło do zanileszek, w czasie których przet 


rany 


Pobór rekruta w Japonii z 


uych przez przedstawicieli tcgo 
obozu w Petersburgu i Wie- 
nie trzeba przypominać 


dek publiczny. Wiemy również. | stanowiska, jakie ten obóz za- 


że naskutek tak pcimowmej 
działalności Stronnictwo Naro- 
dowe na Górnym Śląsku zosta- 
ło rozwiązane. I wtedy zagrała 
iace spokojowi 1 bezpieczeń- 
stwu publicznemu akty ustałv. 
Przyszło potem kilka 
kolejnych zamachów 
w Łodzi. Tam również 
okazało się, 
członkowie Stronnictwa Naro- 
dowego. Jeżeli do tej ponerej 
galerii „działalności“  dadaniv 
głośne przed kilku miesiącami 
zajścia w Opoczyńskiem, oraz 
ostatnio wydarzenia w Trusku 
lasach — bedziemy mieli pełny 
obraz rozkładu moralnego, ja 
ki w szeregach tego strannie 
twa panuje. Bedziemy mieli do 
kładne odczucie atmosfery. 
Nie dziwi nas tutaj nie, zni 
nle nie zastanawia. Znamy bo- 
wiem dobrze i oddawna obóz t. 
zw. „narcdowy* i jego działal 
ność w Polsce, Nie trzeha tu 
vrzypominać dawnego służal- 
stwa, dawnych hęłdów, składa 


że sprawcami są| 


iat w ezasie wojny wobec pier- 
wszych od tylu lat formacji pol 
skich, — wystarczy, że przypo 
mnimy atmosferę, jaką żył o- 
bóz t. zw. „narodowy* w gru- 
dnin 1922 reku, — atmosfere. 
w której wyległa się zbradala 
El'gjusza Niewiadomskiego. 
Społeczeństwo polskie zajęło 
należne stanowisko wobec za- 
równo „dzłałaczów* tego obn- 
zu, jak i prób „wyjścia na uli- 
ce“, jakie widziełśmy niezhyt 
dawno jeszcze w Polsce. Zda- 
wałoby sie wiee, że nhóz ten 
nie istnieje. Okazuje sie ji 
nak, że — chociaż społeczeń- 
stwo wyraziło pow'"lokroć nie 
ufność endeckim metodom i 
prowodyrom, — nczostał sztab, 
pozostali „oficerowie“ bez ar- 
mii, którzy cheenie znowu usi- 
39009004200050920000609> 


. — Kapier 
tózefa Piłsudskiego 


„A 


aw i pochodów ludowych. 


gą odegrać w historycznym roz 
woju Wschodniej Azji, dążą do 
unji lub sprzymierzenia wszyst 
kieh mongołów. Ponadto Japo- 
nja głosi „wyzwolenie“ wszyst- 
kich mongołów, żyjących pod 


1 


3 


| 


szło B0 osób odniosło 


| mia rozszerzyć „działalnoś“, ; 


nie godząc się z faktem całko- 
witego braku poparcia w spele- 
szeństwie. 

Wracają więc dawne meto- 
dy, wraca atmosfera, mnożą 
sie ayoo aktów terorystycz 
nych i zanełniaja się wiezienia 
„przedstawieielami* ohozu. 
„narodowego“. 

Skutki działalności Stronnie- 
twa Narodcwego wyrażają się 
w  jednogłośnem _ notępieniu 
przez opinie publiczną spraw- 
ców wszystkich aktów, podwa- 
|żających bezpieczeństwo w 
państwie. Zwłaszcza zaś, że 
naństwo polskie ma obecnie aż 
nadmiar siły do natychmiasta- 
wego i należytego położenia 
kresu wszystkim wybrykom i 
wszelkiej działalności  niezgo- 
dnej z prawem. Dobrze będzie. 
jeżeli z tej prawdy zdać sobie 
notrafia sprawe również te 
czynniki, które nie mogą sie 
dotąd pogodzić z życiem, które 
automatycznie zenchneło je do 
poziomu zera. iakie reprezento 
wały od poczatku w życiu 


| 


Konto P. K. O. 1313 


zbiorowem i naństwowem Pol- 


tycznych, 
rytorjalnych granic, 
przygotowaniem Japonji do osta 
tecznej rozgrywki z Sowietami, 
stoi dziś na zawadzie tylko Mon 
golja Czerwona. 


rów“ z Ułan Bator Hoto (d, U 


li bydło, 
lòm f lamoóm 


mr. Fr 


czerwoną gwiazdą sowiecką, ż 


pod wpływów „zachodniego“ 


zdobywcy. 


W zaokrągleniu nowych poli- 
ekonomicznych i te- 
będącem 


Tak więc u wrót Mongols! 
Republiki Ludowej zetknęły 
z sobą oko w oko dwie po 
sowiecka i japońska. I jedr 
druga strona głoszą hasła zjec 
czenia mongołów. Hasł i 
ze „Stolicy Czerwonych Bo 


gi), głosi nowe formy politycz 


no - ekonomiczne i całkowitą 
niepodległość, w opa jedy 
nie o przyjaźń Sowieckiej Unji 


Ma ono za sobą już nietylko 
tych nomadów, którzy otrzyma- 
skonfiskowane  księ- 
mongolskim, ale 
i nowy proletarjał i całe pokole- 
nie młode, wychowane w wie 
rze komunistycznej i nienawiści 
do imperjalizmu japońskiego 
Japonja dla swych celów zdoby 
ła sprzymierzeńców w agrarju- 
szach, w książetach i bogatych 
lamach, którzy uciekli z Ze- 
wnętrznej Mongolji do Mongolji 
Wewnętrznej lub do Mandżurji. 


Za Mongolją Zewnętrzną stoją 
Sowiety, za Wewnętrzną — Ja- 
ponja; istnieje jednak duża róż 
nica w stosunku tych dwuch dzis 
siaj niepodległych tworów mon 
golskich do ich „opiekunów“, 


Mongolska Republika Ludowa, 
mimo wpływów Związku So- 
wieckiego nie ma z Z. S, S. R. 
„przymierza obronnego“ i nomi 
nalnie uznaje suwerenność 
Chin, Sowiety więc nie mają 
bezpośredniego obowiązku bro- 
nić swych mongolskich protego 
wanych. Japonja, opierając się 
na precedensie, jakim była kwe 
stja kolei wschodnio - chińskiej, 
której Sowiety zrzekły się bez 
walki, liczy również i dzisiaj na 
to, że uda jej się „załatwić“ kwe 
stję mongolską hez zbrojnej in- 
terweneji bolszewików. 


Gra warta świeczki... Opano- 
wanie przez Japonję Mongolji 
Zewnętrznej i połączenie jej z 
Mongolją Wewnętrzną i Man- 
dżurją, to koniec prestiżu Z, S. 
S. R. na Dalekim Wschodzie, 
zamknięcie drogi Sowietom do 
Chin. Ale i gra niebezpieczna... 
Mongołowie będą zawsze czuli 
się obco wobec swych protekto 
rów japońskich, gdy zdawna 
już, poza orjentacją polityczną 
czują się bliżsi rosjanom. 

M. D. 
ereer 


WYCIECZKA MORSKA 
M. 5. „Batory“ 


BARCELONA 
CASABLANCA 
MADEIRA 
LIZBONA 
LONDYN 
GDYNIA 


Odjazd 21 kwietnia 
Zapisy 


Wagons - Lits | Cgok 
Piotrkowska 68 


Sprzedaż i kupno wszelkich 
walat. 
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Zagraniczne samoloty na polskich liniach 


Budżet ministerstwa komunikacji pod obstrzałem komisji 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.:|do dalszego pomyślnego rozwa kolejki linowej na Kasprowy |ki kolejowej Ślgsk — Gdynia 


Senacką komisja budżetowa 
wbradowała nad budżetem min. 
komunikacji, Referent sen. Ru 
dowski mówiąc o komunikacji 
drogowej oświadczył, że wszel- 
kie rozszerzanie przez P, K, P, 
własnych linji autobusowych 
deliecytowych, stwarzających 
konkurencję dla prywatnych 
przedsiębiorstw posiąda znamio | 
na ełatyzmu i nie jest pożąda- 
nym objawem. 

Poruszając działalność depar- 
tamentu lotnictwa cywilnego, 
referent jest zdania, że departa 
ment nie ma zaufania į wiary 
we własne siły wytwórcze, Tak 
np. linje lotnicze Lot zakupiły 
w Ameryce dwa drogie płatow- 
ce komunikacyjne Douglas oraz 
cztury aparaty „Lockheed-Elee- 
tra“, a w Niemezceh jednego 
Junkersa i dwa Szybowce nie- 
mieckie, Te fakty nie pozwala- 
ia, zdaniem referenta, „powie 
dzieć, że posługujemy się pol- 
skim sprzetem zbudowanym 2 
polskiego surowca i rękami pol 
skiego robotnika. 

Wreszcie referent podkreśla, 
że departament lotnictwa nie 
korzysta m usług doświadczał: 
nych warsztatów lo niczych. 


lucię: 

Komisja budżetowa senatu 
fest w wysokim stopniu zanie- 
pokojona faktami, jakie zaszły 
w ostatnim roku w dziedzinie 
lotnictwa cywilnego, a jakie p: 


stały podane do jej władówoś: » 


ci w referacie budżetu min. ko- 
munikacji. Komisja obawia się, 
że dalszy rozwój tak pięknie 
zapowiadającego się lotnictwa 
cywilnego krajowego ulec mo- 
że mu zahamowaniu, 
Komisja mając całkowite zaufa 
nie do min. komunikacji, wy- 
raża głębokie przekonanie, że 
v. minister zwróci baczną uwa- 
ge i dołoży iaknajwiększego wy 


ju Totnictwa cywilnego zostały 
przez niego usuniete. 

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w której m, in. sen. 
Kozłowski krytykował budowę | 


Ekscesy antyżydowskie w Zagórowie 


Aresztowanie podżegaczy w Truskolasach i Krzepicach 


ŁÓDŹ, 6 lutego. (PAT.) — W dniu 5 b. m. podczas jarmarku w Zagórowie, pow. koniń- 
skiego grupa mieszkańców podburzona przez agitatorów, wszczęła awanturę z kupcami ży 
skimi, wywracając stragany i dopuszczając się przy tej akcji rabunku. 


TII — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Wierch, twierdząc, że było wie 
le innych spraw pilniejszych. 
Senatorowie Zarzucki į Mal- 
ski zapytywali o szanse otrzv- 
mania drugiej transzy pożycz- 


Wybito również część szyb w mieszkaniach żydowskich. 


Przybyła na miejsce ekscesów policja przy użyciu pałekszybko przywróciła spokój, are- 
sztując podżegaczy i sprawców rabunku, którzy przekazani zostali władzom sądowym. 

CZĘSTOCHOWA, 6 lutego. (PAT.) — Z decyzji sędziego śledczego 
osadzono 16 osób, znajdujących się pod zarzutem brania czynnego udziału w zajściach antyży- 
dowskich w Truskołasach, połączonych z rabunkiem cudzego mienia. — 

Ponadto dzisiaj policja aresztowała 16 osób, które dziś, o godz. 9 rano usiłowały wszcząć 
ekscesy antyżydowskie na rynku w Krzepieach. Wszyscy zatrzymani w dniu jutrzejszym odda- 


ni zostaną do dyspozycji sędziego śledczego. 


Pożyczka dla Abisymii 


Czeriok proponuje 5 milj. dolarów 


LONDYN, 6 lutego. ES) 


Agencja Reutera donosi z No- 
wego Jorku: 
czył przedstawicielom prasy, iż 
zaproponował on poselstwu abl 
syńskiemu w Londynie udziele 
0 jnie za pośrednictwem wielkich 
24444900000000000000024 


siłku, hy wszystkie trudności i 
przeszkody, stojące na drodze 


WOLANÓW WZBOGACA 


Wielka narada gospodarcza 
Żagai ją premjer Kościałkowski 


| ministrowie resortowi. 
Konterencja wyłoni następują 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Zapowiadana już przez nas 
narada gospodarcza w prezy-| 
dium rady ministrów będzie o- 
twarta 28 lutego i trwać będzie 
do 2 marca włacznie. 

Potwierdza się, że narady za- 
gai p. premier Kościałkowski, 
po nim zabiorą głos wszyscy 


[ce komi 1) rynku kredyto- 


wego i pieniężnego, 2) obciążeń | , 


publicznych, 3) obrotu towaro- 
wego, 4) ożywienia inicjatywy 


prywatnej, 5) zagadnienia ren- 
towności inwestyefi publiez- 
nych. 


Dziś zapadnie wyrok 


na mordercę 


Dzisiaj w drugim dniu roz 
prawy w sądzie doraźnym w 
Krakowie przeciwko dezertero- 
wi Grendzie, oskarżonemu o za 
mordowanie 12 stycznia r. b. w 
Tatrach ś. p. inż. Dyljona, rze: 
czoznawcy stwierdzili, że oskar 
żony nie jest dotknięty chorobą 
psychiezną, ani też niedorozwo 
jem umysłowym, natomiast 


„ Dyljona 


jest osobnikiem o zmniejszonej 
wartości etycznej i zaniedba- 
nem wychowaniu. 


Czertok oświad: | ró 


Po przemówieniach stron, 
przewodniczący sądu doraźne: 
go mjr. Hausner zamknął roz 
prawe È zapowiedział ogłosze- 
nie wyroku w dniu 7 b. m. o 
godzinie 10 rano 


Na dzień 1 kwiełmia 


przesunięto termin składania zeznań o dochodzie 


WARSZAWA, 6 lutego. (PAT) 
Ukazało się rozporządzenie mi- 
nistra skarbu, które postana- 
wia, co następuje: 

Termin do składania zeznań 


dlowe lub gospodarcze zgodnie 
z przepisami art. 87 ordynacji 
podatkowej — przesuwa się w 
roku podatkowym 1936 na 
dzień 1 kwietnia r. b. Termin 


bankierów chicagowskich poży 
ezki w wysokości 5 milj. dola- 
Pożyczka ta ma być użyta 
wewnętrzny rozwój Abisy- 
Oferta została przyjęta i 


na 
nii. 


Bomby na skład amunicji 


ukryty przez abisyńczyków pod ziemią 


WARSZAWA, 6 lutego. (PAT) 
Na podstawie wiadomości z róż 
nych. źródeł PAT ogłasza nastę- 
pujący komunikat o sytuacji na 
frontach w Abisynji w dniu 6 
bież. mies.: $ 

Lónfe włoskie, zarówno jak 
t abisyńskie na froncie północ- 
ńym naogół biorąc, nie uległy 
zmianie w ciągu ostatnich dni 
pomimo walk, które się toczy- 
tv. 

Na froncie północnym docho 
dzi jedynie do drobnych utar- 
czek. Czynni są również lolniev 
włoscy, którzy gwałtownie bom 
bardują obozy abisyńskie. 

Na froncie południowym na 
odcinku Negelli generał Grazia- 
ni wzmacnia pozycje swej ar- 
ji. 

Samoloty włoskie bombardo- 
wały wczoraj e. stolicę 


Płk. Koc 


już urzęduje w Banku 
Polskim 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Podane przez nas przed paru 
dniami wiadomości, zapowia- 
dające zmiany w Banku Pol- 
skim znajdują potwierdzenie w 
źródłach półarzędowych. 

Podsekretarz stanu Koc obej 
mie w najbliższych dniach pre 
zesurę Banku Polskiego, x obec 
nie już funkeji swoich w mini- 
sterstwie skarbu nie pełnił. 


Dr. Leszek Kirkien 
w centrali M.S.Z. 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Dotychczasowy attache praso 
wy ambasady polskiej w Berli- 
nie dr, 
przeniesiony do blura prasowe- | 


| członkowie rodziny Dębickich z róż: 


a sen. Kozłowski poruszył spra 
wę. sum zamrożonych w, Niem 
czech. Po dyskusji zabrał, głos 
min. komunikacji „Juliusz U! 
rych i posiedzenie ;zamknięto. 


ydow- 


w areszcie śledczym 


Czertok dnia 14 b. m. udaje się 
do Londynu, celem wreczenia 
całej sumy poselstwa abisyń- 
skiemu 


prowincji Bali, Zabita została 
tylko jedna osoba. Spłoneło 10 
domów. Abisyńczycy przypusz- 
czają, iż celem bomardowania 
było spowodówanie wybuchu 
amunicji, zakopanej w pobliżn 
zabudowań. 

Na front południowy odcho- 


| najwidoczniej ws 


200400040000400900000006 


samolot zabił 3 osoby 


BERLIN, 6.2. (PAT) — Dziś w 
czasie lotu ćwiczebaego ponad Mo- 
nachjum o godz, 16-ej zderzyły się 
atek mgły dwa 
aj piloci zdolali wys 
z pomocą spadochronów, 
Jeden z samolotów spadł na ulicę 
i zahi! 3 osoby, a 2 ciężko ranił. Dru 
gi samolot spadł w Schwabing pod 


y. Ol 


| BA nie powodując żadnych 


szfandary zeswastyką 


w kolonii niemieckiej 
w Palestynie 


JEROZOLIMA, 6 lutego. — 
(PAT). Prasa arabska donosi z 
Haify, że odbył się tam -wiee 
niemców zamieszkałych w Haiv 
fie i okolicy. Na zgromadzeniu 
tem dokonano poświęcenia 3-ch 
szłandarów ze swastyką, ofia- 
rowanych przez kanelerza Hit- 
lera dla kolonji niemieckiej w 
Palestynie 


Sykeryiskie mrozy 
w St, Zjednoczonych 


NOWY JORK, 6 lutego. ~ 
(PAT). Silne mrozy trwają tu» 
taj już trzeci tydzień. Od 1 sty 
cznia rb, w stanach północnych 
padło ofiarą mrozu, około 600 
osób. Na niektórych dystatisach 
połączenia kolejowe są nieczya 

ne. W stanie Minnesota fermo- 
metr” wskazuje około 40 ge 
mrozu 


dzą bez przerwy posiłki. 


= 
Zaostrzony strejk drukarzy 


Większość popołudniówe 
Warszawski koresp. „Glosu Po 
rannego” telefonuje 

W dniu wczorajszym stan rzecz, 
w strejku drukarzy w Warsza! 
uległ o tyle obostrzeniu, że” więk: 
szość popoludniowych pism albo nie 
ukazała się wcale, albo też w 
w zminiejszonej objętości, zapełn 
jąc szpalty przez stare ogłoszenia | i 
Najostczejszy przebieg strejk ma 
w drukarni „Nowoczesna spółka wy | 
dawnicza”, w której zostało przy 


| ma, z wyjątki 


kw stolicy nie ukazałasię 


pracy tylko < 3 zecerów, O ile w cią: 
zego delegacje związ 
ku wydawców i związku dri ukarzy 
nie dojdą da zasadniczego porozu. 
mienia w sprawie zawarcia umowy 


, zbiorowej na przyszłość, przewidu* 


która ma nmowę ze 
| prawdopodobnie także s Robotnik” 
i „Kurjer Warszawski”, które umo 
wę zbiorową ze związkiem uznają, 


Znów krociowy spadek 


Rodzina Dębickich odziedziczy 150 miljonów 
dolarów meksykańskich 


Warszawski. koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Co pewien czas dochodzą wiado 
moścj o wielkich: spadkach, pozo- 
stawionych za oceanetn przez oby: | 
wateli polskich. Teraz na świeżo 


nych miast polskich dochodzą praw 
do schedy po niejakim Ludwiku Dę 


biekim, zmarłym w roka 1919 w Mę 
'ksyku, który zostawił po sobie ma: 
jatek, wart 150 miljonów dola: 
rów meksykańskich. "W. dochadze« 
niu tych praw biorą udzia! Dębiecy 
z calego kraju, a także ich krewni, 
zamieszkali na Bukowinie rumuf: 
skiej. 


Leszek Kirkien został. 


Załamanie streiku w Londynie 


Zw. zawodowe nie poparły robotników mięsnych 
` LONDYN, 6 lutego. (PAT.) — sa. Załamanie się strejku nastą- 
Strejk mięsny na Smithfield Mar | piło również i wskutek tego, że 
ket załamuje się. Dzięki spraw: | związki zawodowe strejku nie po 
nej organizacji, kupcom mięs: | part: oświadczając, jest to 


do wymiaru podatku dochodo- 
wego, wyznaczony w art. 76 or- 
dvnacji podatkowej dla osób 
fizycznych i spadków wakują- 
cych, prowadzących księgi han 


go ministerstwa spraw zagrani- | nym udało się zorganizować sze |si 


płatności przedpłaty dła osób 
wyżej wymienionych przesuwa 
się na dzień 1 kwietnia r. b. — 
Rozporządzenie weszło w życie 
z dniem ogłoszenia. 


cznych w Warszawie. Stanowi- 
sko atlache prasowego ambasa- 
dy w Berlinie objął p. Wnorow- 
ski, dotychczasowy referent pra 
sowy w-amhasadzie w Rzymie. 


|reg lokalnych miejsc zbytu mię- 


sa, przeważnie w sąsiedztwie sta 
ji kolejowych, gdzie mięso jest 
wyładowywane. Wskutek tego 


nieoficjalny i zorganizo- 
wbrew leceniom władz 
związku zawodowego. Śpodzie- 
wane jest, w ciągu dnia lub 


Londyn nie odczuwa braku mię 


dwuch, strejkujący powrócą da 
pracy. 


4 


7 H.— „GŁOS PORA 


Wilhelm Gustloff 


zastrzelony w Davos przywódca ruchu 
hitlerowskiego w Szwajcarji. 


Zamówienia górnicze 
realizowane od marca 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje; 

Zamówienia węglowe i hutnicze 
uchwalone przez rząd na potrzeby 
inwestycyjne kolei, wynoszą pół mi: 
ijona tonn węgla i 25 tysięcy tonn 
wyrobów hutniczych na Górnym 
Śląsku I w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Odbieranie węgla rozpocznie się 
w marcu i trwać będzie do czerwca 
włącznie, a odbieranie wyrobów 
hutniczych rozpocznie się w kwiet 
niu. 


Parowozy i wzgony 
dla kelei w Indjach 


Warszawski koresp. „Głosu Po. 
rannego” telefonuje: 

Jedna z wielkich firm w Pozna- 
niu została umieszczona na liście do 
stawców, zaaprobowanej przez rząd 
Indji. Chodzi o dostawę parowozów 
i wagonów dla kobiet w Indjach. 


Zapowiada to poważniejsze ożywie- | 


nie prae w dziale wagonowym. 


Wylosowane bony 
funduszu inwestycyj- 
nego 
WARSZAWA, 8 Tutego. (PAT) 
W dnin 6 lutego wylosowane zo 
stały do umorzenia bony fun- 
duszu inwestycyjnego, oznaczo- 
ne nr. nr.: 11931, 16394, 29035, 
33147, 34654, 38816 we wszyst- 
ķish dziesięciu serjach, wypusz 
czonych na podstawie rozporzą 
dzenia ministra skarbu z dnia 
10 listopda 1933 r. (Dz. U. R. P 

Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane bony wykupy* 
wane są przez kasy urzędów 
skarbowych po 100 zł ra bon 
25-złotowy. 


Egzekucja 
Haupfmanna 


ustalona na 24 marca 


NOWY JORK, 6 lutego. — 
(PAT). Pisma dzisiejsze dono- 
szą, że stracenie Hauptmanna 
odbędzie się 24 marca. Sędzią 
Trenchard wyznaczył tę datę 
dla egzekucji, a gubernator sta 
nu New Jersey Hofman oświad 
czył, że nie odroczy egzekucj 
o ile Hauptmann nie ujawa 
współników zbrodni. 


pes 


1936. 


Nr. 37 


Niemcy żądają zwrotu kolonji 


za przyłączenie się do polityki prowadzonej 


WIEDEŃ, 6. lutego. (Tel. wł. | nych nad Szprewą nie ukrywa. | 


„Głosu Porannego*). 
Wbrew pozorom, cała uwaga 


ia żalu z powodu, że Niemcy w 
tych naradach nie biorą udzia- 


urzędowego Berlina skierowa-| łu. 


ną jest na rozmowy dypłoma 
tyczne w Londynie i Paryżu.— 
W urzędzie do spraw zagranicz 


W opinii publicznej Niemiec | 
wrażenie wywołał komentarz | 
„Frankfurter Zeitung“. Gazeta 


ta pisze, że wprawdzie Anglia 
[Nie dąży do nowego osaczenia 
Niemiec, ale niewątpliwie zmie- 
[rza do przeprowadzenia w prak 
tyce zasady zbiorowego bezpie- 
czeństwa w E 

W tej sytuacji Niemcy, które 


Na lawecie armatniej 


przewieziono przez główne ulice Aten zwłoki gen. Kondylisa. 


Z 


r 


OSTATNIEJ CHWILI 


Tajemnicze morderstwo rabunkowe 


Obywatel francuski zastrzelony w lesie łagiewnickim 


Komenda policji powiatowej w 
Łodzi została wczoraj powiado- 
miona © tajemniczem morder- 
stwie rabunkowem, jakie zosta- 
ło dokonane w lesie łagiewnic- 
kim. 

Gajowy lasu w Łagiewnikach 
— Pietrzak, zauważył leżące w 
rowie, tuż przy trakcie łagiew- 
nickim zwłoki jakiegoś mężczyz 
ny, przyzwoicie ubranego. 

Na głowie denata widniała ra- 
na postrzałowa. Kuła rewolwe- 
rowa przeszyła głowę na wylot. 

Na pierwszy rzut oka wyda- 
wało się, iż miało tu m 3 8 
mobójstwo, jednakowoż brak o- 
bok zwłok rewolweru, wskazy- 
wał ną morderstwo. 

W kieszeni ubrania denata nie 
znaleziono żadnych pieniędzy. 
Pewne okoliczności wskazywały, 
iż po dokonaniu zbrodni spraw- 
ea obrahował zwłoki. 

Jedynie w bocznej kieszeni u- 
brania zamordowanego znalezio 
no plik dokumentów francu- 
skich, z których wynikało, iż za- 
mordowanym jest 55-letni Ja- 
kób Medrochowski, obywatel 
francuski, ostatnio zamieszkały 
w Bordeaux. 

Na miejsce tajemniczego mor 
du przybyli niezwłocznie przed- 
stawiciele władz. Zbadano oko- 
licznych mieszkańców. Kilku z 
nich zeznało, iż z samego rana 


COPPERFIELD 


Wkrótce Grand-Kino 


widzielì zamordowanego, gdy w 
stanie nietrzeźwym szedł w to- 
warzystwie jakiegoś młodego 
mężczyżny. 

Policja wszczęła energiczne po 
szukiwania za tym mężczyzną. 
gdyż istnieje podejrzenie, iż jest 
to sprawca mordu, który wi 


dząc o tem, że denat. posiada 
przy sobie większą ilość gotówki 
wywabił go w pole i podstępnie 
zastrzelił. 

Zwłoki zamordowanego Me- 
drochowskiego przewieziono do 
prosektorjum dla dokonania sek 
cji. 


Zagadkowa śmierć 
BUDAPESZT, 6 lutego (PAT.) 


„| Węgierska agencja telegraficzna 


donosi: 

Dochodzenie policyjne stwier 
dziło, że powodem zgonu b. se- 
kretarza stanu w ministerstwie 


sekcja zwłok 


b. sekretarza stanu 


zdrowia Diehra, skazanego na 3 
lata więzienia, był atak sercowy. 
Komisja orzekła, iż niema żad- 
nych danych, wskazujących, aby 
Diehr otruł się. Zarządzono sek- 
cję zwłok. 


W Paryżu spokój 


Rocznica krwawego dnia nie była zakłócona 
żadnemi wystąpieniami 


PARYŻ, 6 lutego. (PAT.) —- 


Rocznica wydarzeń 6 lutego u- 
płynęła w Paryżu w spokoju. —: 
Dzień ten był upamiętniony licz 
nemi uroczystościami, które jed- 
nak miały charakter pozbawio- 


Zgon 106-lefniego 


LWÓW. 6 lutego. (PAT.) — 
Jak donosi „Diło*, we wsi Dobro 
wlany powiatu zaleszczyckiego 
(wojew. tarnopolskie) zmarł one 
gdaj Iwan Budnyj w 108 roku 
życia. Przez całe swe życie był 
on pasterzem. 


OMC 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


nv ostrzejszych akcentów poli- 
tycznych. O godz. 11 r. w koście- 
le Notre Dame odbyło się nabo- 
żeństwo, w którem wziął udział | 
prezes rady miejskiej Chiappe o- 
raz płk. de la Rocque. W godzi- 
nach przedpołudniowych delega 
cje różnych stowarzyszeń złoży- 
ły hołd na placu Concorde. 


przez państwa zachodnie 


dotychczas trzymały się wyłącz 
nie dwustronnych układów, bę: 
lą zmuszone do poddania rewi- 
ji swojej polityki zagranicznej 
„Frankfurter Zeitung* oświad- 
cza, że rząd niemiecki będzie 
4otów przyłączyć się do polityki, 
prowadzonej przez państwa za: 
chodnie pod warunkiem speł- 
ia kilku postulatów niemiec 
kich. 

Te kilka postulatów, według 
opinii „Frankfurter Zeitung", 
brzmią jak następuje: nowe ure 
gulowanie sprawy Gdańska i 
Kłajpedy, zniesienie demilitary: 
zacji Nadrenii, rewizja postano 
wień o  umiedzynarodowieniu 
rzek niemieckich (dotyczy głów 
nie Odry) i wreszcie przyznanie 
Niemcom kolonji. 


— Dyplomacja niemiecka -= 
kończy „Frankfurter Zeitung" 
w najbliższym czasie zawiado- 
mi zainteresowane rządy o gł 
tow: Niemiec do udziału w 
systemie zbiorowego bezpie- 
czeństwa | o warunkach, na któ 
rych rząd niemiecki gotów 
to uczynić 


KOMUNIKAT 
Polskiego Biura Podróży „ORBIS* 
w Łodzi, Piotrkowska a E itd 

tel. 249: 
NAJTAŃSZI wyć FZKI 


L City, restauracje, 


Pierwszy REPREZENTACYJNY film wiedeński. 


W r. gł. fascynująca wiedenka CHRISTL MARDAYN 
ulubieniec publiczności HERMANN THIMIG 


DO PALESTYNY 
NA PURYM, PESACH I TARGI 
LEWANTYŃSKIE 
„SZLAKIEM POŁUDNIA” 
Wyclaczka Morska na m/s „Botozy” 
Barcelona, Casablanca, Mad ira, 
Lizbona, Londyn 
91 kwietnia do 11 maja od zł. 490.- 
Wycieczka do WIEDNIA i BUDA- 
PESZTU od 22, 1—27. II zł. 245.- 
Zapisy do dnia 17. II. 
Na OLIMPJADĘ do Garmlach 
Partenkirchen, Innsbrucku 
iwiedna. 14 Il-26; TL st. 375— 


Zapisy do 8 Byd? 
ULGOWE PRZEJAZDY Kryni- 
cy, Wororhty_ i Krakows, 


Restauracja 
z pokojami sypialnemi 


W Londynie otwarto w tych 
dniach w centrum miasta, w 
która obok 
sal jadalnych posiada także po 
koje sypialne. Każdy gość pa 
obiedzie może przespać sie spo 
kojnie į bez obawy, że spóźni 
się do zajęć. Wystarczy, aby 
uprzedził kelnera, że o tej a 
tei godzinie chciałby być obu- 
dzony. Restauracja cieszy się 
olbrzymiem powodzeniem, 
zwłaszcza wśród kliientów ze 
sfer przemysłowych i handło- 
wych, którzy mieszkają ma 
przedmieściach i często gesto 
nie wiedzą, co zrobić ze sobą 
nodczas przerwy obiadowej. W 
mieście tak olbrzymiem, jak 
| Londyn, gdzie odległości, po- 
mimo szybkich kolei podzie- 
mnych, odgrywają jednak dużą 
rolę, pomysł założenia podob- 
nej restauracii padł na podatny 
grunt. 


(Muzyka Ralta Benatzky ego A 
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Paryż, w lutym. 

Wizyta osoby panującej jest 
dla danego kraju pewnym za- 
szczytem, ale oczywiście zawie- 
ra w sobie również wielką odpo 
wiedzialność; to też policja pa- 
ryska zarządziła w tych dniach 
stan najwyższego pogotowia a: 
larmowego, ponieważ zebrali 
się nad Sekwaną królowie, ksią 
żeta i politycy w niebywałej do 
tychczas liczbie, Jako groźne 
wspomnienie mają francuzi 
jeszcze przed oczyma zamach 


w Marsylji. Szczególny zbieg 
okoliczności, że obecny pre- 
mjer i minister spraw we- 


wnętrznych, Ałbert Saraut, był 
ministrem spraw wewnętrz- 
nych również w chwili zama- 
chu+na króla Aleksandra jugo- 
słowiańskiego, a więc był odpo 
wiedzialny do pewnego stopnia 
za podwójne zabójstwo, Nie 
więc dziwnego, że ministerstwo 
spraw wewnetrznych poczyniło 
teraz wszelkie wysiłki, aby unie 
możliwić jakikolwiek incydent, 
choćby najdrobniejszy. 

Król Karol rumuński mie. 
szka w hotelu Rilza. Ritz nie 
irst hotelem — Ritz jest poje- 
siem. Mieści się na placu Vet 
dome, na tym cudownym , n$- 
miokalaym placu, który kazał 
stworzyć juź Ludwik XIV, W 
jego najbliższem sąsiedztwie 
znajduje się hotel Continental, 
zwykłe paryskie miejsce zamie- 
szkania Alfonsa XII. A poza- 
tem na placu Vendome skom 
centrowane sa  najelegantsze 
magazyny mód oraz handel u 
brazami i biżuterją. 

Ale dziś musimy spojrzeć na 
ten pląc z czysto wojskowego 
punktu widzenia, Jest to dosko 
nały punkt strategiczny. Tylko 
dwie ulice zbiegają się w mm. 
Policja wydała dyskretne, za- 
rzadzenie, aby w tych dniach 
możliwie jaknajmniej używać 
placu jako arterji komunikacyj 
nej; jednocześnie obsadziła go 
istna armią agentów. Można 
ich poznać na pierwszy rzut 0- 
ka, tych poliejahłtów w eywitu. 
którzy nibyto zupełnie przypad 
kowo kręcą sie bez żadnego za 
jecia po ulicy, krąża po wszyst 
kich zaułkach, godzinami spo: 
glądają ze źle odegraną oboję 
Inaścią w powietrze, interesu- 
jac sie architekturą dachów .. 
Dwustu do trzystu takich czier 
dziestolótnich panów w mięk 
kich  kapeluszach — filcowych 
oblega plac i okolice Ritza. 4 
i kloś wkracza na „teren*, | 
może być pewien, że wśląd *7a 
nim natychmiast uda się teden 
z tych panów. aż będzie dokład 
nie wiedział, dokąd ten czło- 
wiek zmierza. Plac Vendame 
ma bardzo ożywiony ruch pie: 
szy. Ku wiełkiemu zmartwieniu 
Z z 


SOK POMARAŃCZOWY JAKO POD- 

STAWOWA DJETA 
seznieza wartość pomarańczy 20- 
już dawno uznana, Ale pomarań- 
dyny środek djetetyczny 
vym sposobem leczenia; ekspe 
nt niedawno przeprowadzowy w 
elskim Domu Zdrowią, został u- 
czony doskonałemi rezultatami. 
Chorzy na ość i zaburzenia żołąd- 
kowe byli leczeni z pomyślnym wyni- 
kiem metodą „wyłącznie pomarań- 
czy”. 

Sok pomarańczy, jako kuracja „od- 
chudzająca* jest stosowany od dłu 
szego czasu przez kobiety w pogoni 
za modną linja; pamarańcze zoslały 
nio uznane za podstawową część 
djety, ze względu na ich nie- 
zrówrane bogactwo w witaminy C o 
właściwościach anty-szkorbutowych. 
Bezsprzecznie jafska pomarańcza mo- 
że mieć pretensję do tego, że jest naj 
bogatsza w witaminy C ze względu na 
kszy rozmiar i óbfitszą zawar- 
ku; dlatego też jafskie pomarań 
cze powinny bezwzględnie wejść w 
zakres każdego jadłospisu, zarówno 
dla dzieci, iak i dla dorosłych. 


policji obok Ritza mieści się mi 
nisterstwo , sprawiedliwości, 
którego przecież nie można od- 


ciąć od ruchu. To też panowie nych policjantów i kilka samo- 


OQnśi a dziś 


Dawniej posługiwano się przy tłustej cerze, skłonnej do 
połysku, wągrów, porów i krost, bezkrytycznie zimną wodą, 
mydłem, a nawet kremami. Nio dziwnego, iż następstwa były 
fatalne, zwłaszcza po użyciu kremów matowych. Dziś przeobra- 
ża się skutecznie tłustą cerę przy pomocy mycia gorącą niemal 
wodą oraz stosowania proszku marmurowego „Miraculum“ i D-ra 
Lustra odtłuszczającego pudru „Hygjenieznego* „ W dołączonych 
do każdego preparatu broszurkach o indywidualnem piolęgno- 
waniu urody, zawarte są wskazówki, jak należy posługiwać się 


poszczególnemi preparatami, 
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Król mieszka w hotelu 


Plac Vendome zamieniony na fortecę 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


w cywilu muszą dużo biegać.. 
Przed Ritzem stoi, jakby dle 
parady, kilku umundurowa: 


chodów, które na pierwszy rzuł 
oka można rozpoznać, że są to 
auta policyjne. Wesoło robi się 
dopiero, gdy ktoś chce się do- 
stać najniewinniej do hotelu 
do portjera i zapytać, czy mi- 
ster Jones już przyjechał. Nie, 
nana Jonesa niema, natomiast 
jest sporo eleganckich panów, 
którzy noszą nowiutkie ubra- 
nia į mają naiwiększą ochotę 
zaprowadzić pytającego do od- 
dzielnego pokoju. A na schody 
Ritza nie dostanie sie nikt bez 
licznej asysty. 

Król Karol i minister Titule- 
scu mogą spać spokojnie. 

Fr. R. 


Gruźlica 
Płuc 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 


robiąc różnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele oflar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
csącego kaszlu i t. p. stosują 
p. p. Lekarze „Balsam Trikolan- 
Age", który ułatwiając wydziela- 
nie się plwociny, usuwa kaszel. 


Sfatek z aluminium 


Konstruktor jachtów, St: 
Burgess, zaprojeklował statek 
długości 100 stóp cały z alumi- 
ujum, Statek aluminjowy tei 
długości będzie, według oblie 
czeń, ważyć zaledwie trzecią 
część wagi statku stalowego. 
Zachodzi jedynie pytanie, czy 
statek ten da się należycie uad- 
onrnić na działanie wody mor- 


skiej, Narazie są dokonywane 
doświadczeni: 


Jak się wymusza zeznania 


Wyrafinowane „metody” przesłuchiwania, które 
często nie skutkuią 


Z Hauptmannem stosowano 


Z racji mającego nastąpić 
stracenia Hauptmanna, mówi 
się znowu o słynnym „trzecim 
stopniu** badań, którego wyra 
finowane metody nie wystar: 
czyły, by od Hauptmanna wy- 
musić zeznanie. Do zastosowa 
nia „third degree”, którego wyż 


sze instancje sądowe absolutnie ; kowo 
nie aprobują. zmuszają podob- | 


no policię amerykańską dzikie 
metody działania tamtejszych 
gangsterów, na których żadnej 
innej rady niema. Jakkolwiek 
więc także ogół protestuje prze 
ciw tym metodom _ okrucicń- 


stwa, mają one być w dalszym: 


ciągu stosowane. narazie w po- 
szczególnych í wyjątkowych 
wypadkach. U 
GŁOS Z. TAMTEGO ŚWIATA. 
W wypadku Hauptmanna 7a- 
stosowano metody, które już 
raz wykazały pomyślne skutki. 
Wówczas chodziło o mordercę, 
który kategorycznie wypierał 
się winy. 
Człowieka lego 
w ciemnieś, 'gdzie u powały 
znajdował ste głośnik... Nagle 
w ciemności rozległ się tajemni 
czy głos: NLU 
„Jestem duchem kobiety, 
którą zamordowałeś, Będę cię 
prześledowała dniem i nocą. 
dlatego przyznaj się do zbru- 
dni*. a 
Przez kilka godzin więzień 
wytrzymywał te męki, później 
jednak dostał ataku - szału, 
wkońcu złożył--zeznanie. W. kil 
ka tygodhi później skazano g0 
na śmierć. 


umieszczono 


w nowej potężnej 
kreacji w filmie p. t. 


CASINO 


Ostatnie dni! 


CENY 
ZNACZNIE 
ZNIŻONE 


Sili Filharmomii 


Telefon 218-84 


W miadżielę, dnia 9 b. m. 
o godz. 8.30 wiecz. 


te same metody, ustawiając 
piyty, na których zdjęto płacz 
dziecięcy. Ale į ten trick za 
wiódł najzupełniej. 

Do ulubionych metod „irze- 
ciego stopnia" należy reflektor. 
Przyrząd ten stosowano począt 
w San Francisko i Los 
Angeles. Obwinieni musieli u 
stawić się przed stołem, 

Świecono im w twarz silnym 
reflektorem í w tem świetle mu 
sieli odpowiadać na wszystkie 
pytania. 

Urzędnicy siedzieli w cieniu 
i obserwowali bardzo uważnie 
ich twarze. W wielu wypad- 
kach aresztowani dali sie po- 
nieść nerwom i przyznawali się 
do winy. 

Inne znęcanie się „trzeciego 
stopnia“ polegało na tem, że 
nbwinionych budzi sięw chwi 
li, gdy zasypiają inanowo pro- 
wadzi się ich na przesłuchanie 
W innym wypadku każe się im: 
stać godzinami, z twarzą zwró 
cona ku ścianie. 

MASZYNA DO WIERCENIA 
W ZĘBACH. 

Rafinowany przyrząd do 
mak stosowano przed kilku la- 
ty w mieście Jacksonville na 
Florydzie. Zbrodniarzy umie: 
szczano tam w skrzyni, stano= 
wiącej coś w rodzaju parm 
i nie przepuszczającej powie 


trza, przyczem głowa wystawa 
ła na zewnatrz. Zbrodniarz był 
tam wystawiony 


na działanie 


WIELKI FESTIVAL 
TAŃCA, HUMORU i pieśni I 


„KUKARACZA” 
„WEGLA ROLNÓDKI EEC? 


Eeee A 
Ginger Rogers i Fred Astaire 
w tańeu „CONTINENTAL“ 


Gdy ie 
po zastosowaniu 


tropikalnych promieni. 
den z nich 


doń tej metody zmarł, zarza- 
dzity władze surowe dochodze- 
niai usunęły dyrektora wiezie- 
nia. 

Wielką sensację wywołał mo 
sób, w jaki nowojorski inspek- 
tor Simons zmusił pewnego 
gangstera do zeznań. Gangster 
ten zastrzelił jednego z poli 
ciantów, stąd policja miała z 
nim specjalne porachunki, 

Ponieważ kategorycznie zà- 
przeczał on wszystkiemu, posta 
rał się Simons, który przedtem 
był technikiem _dentystycznym 
o maszynę do wiercenia zębów 

— Masz kiepskie zęby — o- 
świadczył on gangsterowi, po- 
czem zaczął mu wiercić maszy- 
ną godzinami, nie wzruszające 
się wyciem swej ofiary. 

Wkońcu gangster nie wy 
trzymał tych cierpień i przy- 
znał sie do zbrodni. Został ska 
zany na elektryczne krzesło. 

„CUDOWNA“ SKRZYNKA. 

Stosunkowo niewinnym był 
środek, zastosowany przez pe 
wnego inspektora policji w Bo 
stonie. Metodą zmusił on da ze 
znań czterech młodocianych 
przestępców. Banda ta kradła 
samochody į rabowała sklepy. 
Przywódca jej liczył zaledwie 
szesnaście lat. Chłopcy. nie 
chcieli absolutnie  zeznać ani 
słowa, wobec czego detektyw. 
badający ich, © podniósł się 
rzekł z ponurą miną. 


— Skoro nie chcecie mówić 


i 


prawdy, frzeha będzie zastoso- 
wać „maszynę do kłamstwa. 


SYLVIA SIDNEY 


OSACZONA © Anu g e Write! 


Do g. 


Jedyny rai wystapi przed 


ean n CHOR 
wlecklej 1 Amery! 


wszechświetowej siawy 
MIECZYSŁAWA FOQGA 


AT 
MIEJSCA 


Na TIRET 


seanse 


TEER -ej wiecz. 


Ceny od BU. I. 


na tournee do Jugoslawji, Rosji So- Rosji So- 
DANA z udziałem znako- 
mitych pigsenkarsy 

i ADAMA WYSOCKIEGO. 


Program całkowicie nowy zupelnie w Łodsi niesłyszany. 


Bilety w cenie od 1.— zł. do 6.— 


* 


zl. do nabycia w kasie Filharmonji. 


"| 
Kolischer, 


Biada jednak temu, 
nie powie prawdy. 

Po kilku minutach przybył 
urzędnik z tajemniczą skrzyn= 
ką, pokręcił coś w środku, prze 
suwał różne śróbki, poczem o- 
winąwszy ramię każdego mło- 
dzieńca drutem, załączył ko: 
niec drutu do maszyny, « na- 
stępnie kazał im zeznawać, 

Po pewnym czasie zjawił się 
inspektor, który rzekł z uš- 
miechem: 

— Wiedziałem, że kłamiecia 
Mnie można oszukać, ale ma- 
szynę niet i 

Ghłopcy tak Byli zaskoczeni 
tą maszyną, że przyznali się do 
wszystkiego; Stary aparat radjo 
wy, którego potrafiono chytrze 
użyć, wyręczył wszelkie okrut- 
ne metody i osiągnał swój cel. 


Qdczy o Polsze 
wygłosi Kaden-Bandrow- 
ski w Budapeszcie 
Warszawski koresp. „Głosu Po« 


rannego” telefonuje: 
Dziś w Budapeszcie w 


kto teras 


akademji 


naukowej p. Kaden - Bandrowski, 
Mera 


sekretarz polskiej akademji 
tury, wygłosi odczyt pod 
„Piłsudski i nowa Polska”, 
p. Kadena do Budapesztu z odczy- 
tem następuje w wykonaniu polsko- 
węgierskiej umowy kulturalnej, 


Skargi wykhorcze 
rozpatrzone będą 17 b.m. 


Warszawski koresp „Głosu Po+ 
rannego” telefonuje: 

Sąd Najwyższy wyznaczył nowć 
sesje w sprawie skarg na ostatnie 
wybory. Między innemt na 17 lute- 
go wyznaczono skargi, dotyczący 
Polesia gdzie, jak wiadomo, przeszli 
przywódcy Lewjatana, 


KOLISCHER NAS ROZWESELI! 

Dziś, wszyscy naznaczają sobie spot 
kanie w wytwornym lokalu „Taba- 
tin“, gdzie mile spędzą czas. 

Rozwescli nas król humoru Hans 
który rozśmiesza wszyst- 
kich do łez. Repertuar jego składa sia 
z piosenek, naszpikowanych doskomm 
tym humorem, monologów i t. d. 

Poza nim w programie obecnym wy 
słępują: duet Dia - Mond, „sisters“ 2 
Casino de Paris, duet Chrzanowskich, 
doskonałych w swych groteskach ta- 
necznych oraz Eta Halmos, atrakcja 
„Arizony“ w Budapeszcie, 

Jutro, w sobotę, odbędzie się na faj 
fie od godz. 5-ej do 8-ej efektowny 
konkurs walca angielskiego. Za naj- 
ladniej odtańczony wale przyznane za 


staną cenne nagrody. 


We Włoszech opowiadają taką 
anegdotę: 

Na balkonie pałacu w Rzymie 
Mussolini rozmawia z pewnym dzien: 
nikarzem zagranicznym. II Duce 
pragnie wykazać gościowi, jak nie- 
ograniczony wpływ wywiera na 
swych rodaków. Przechyla się 
przez balustradę, przywołuje jakie- 
goś przechodnia, każe mu wejść 
na górę, wyprowadza go na halkon 
i woła: 

— Skaczt 

Tamten bez słowa sprzeciwu ska 
cze z balkonu 1 pada z wysokości 
trzech pięter na bruk, Il Duce wzy- 
wa drugiego przechodnia i wydaje 
mu taki sam rozkaz z identycznym 
rezultatem. Wreszcie woła trzecie- 
go, lecz tym razem dziennikarz prze 
rażony woła: 

— Nieszczęsny, ratu) życie! 

— I pan to nazywa życiem? == 
adpowiada tamten i skacze wślań 
za swymi poprzednikami. 


W armji włoskiej w zastraszający 
sposób szerzy się dezercja. Nader 
ilczne są również wypadki ucieczki 
»bywateli włoskich zagranicę w ce 
lu uchylenia się od służby wojsko 
wej. 

GR więc widzimy zapał wojenny 
włochów nie ma granie. 


W barze w Aberdeen rozmawiają 
{waj szkoci: 

— Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj w cyrku Mac Kyne'a: akro- 
bata spadł z trapezu I zabił się na 
miejscu. 

— Musiał pan zapewne dopłacić 
za ten nadprogramowy numer? 

— Nie. 

— Więc gdzież jest ten straszny 
wypadek? 


* 

— Ach, ten ruch wielkomiejski! 
Człowiek hoi się wprost wyjść na 
mice. 

— Ma pan racje, na każdym kro 
ku spotyka się wierzycieli! = 


* 

Nowy król Anglji jeszcze jako 
książę Wati, przemawiał podczas 
otwarcia wystawy radjowej. „Naj- 
piękniejsze w tym nowym wynalaz- 
ku, w radjo — mówił — jest to, że 
można nie słuchać, jeśli się nie chce 
Naprzykład, panie i panowie, jeżeli | 
was moja mowa teraz nudzi, pro 
sżę, zamknijcie spokojnie aparat!” 

Na przestrzeni całego Imperjum 
Brytyjskiego nie było zapewne 
człowieka, któryby posłuchał się 
prośby księcia 


Podczas rozruch 
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ów s 


fudenckich w 


miały miejsce liczne zderzenia z policją przyczem walczono kamieniami, wężami gumowymi z wodą ete. Pod- 
czas walk ulicznych 60 studentów odniosło poważne rany. 


Ośień powstał od iskry w 


W dniu wczorajszym około 
godziny 1.30 centrala straży m 
gniowej zaalarmowana zosłtafa 
do groźnego pożaru fabryczne 
Ro, który wybuchł w zakładach 


przemysłowych Michała Glaze: | 


ra przy ulicy Krakowskiei 56 
w Radogoszczu. 

Niezwłocznie na miejsce wy: 
jechały oddziały straży ognia: 
wej, a mianowicie T-a z Bałnt. 


joraz I, II į HI, które natvch 


miast wszczęły akcję ratunka 


wą. 
Jak się okazało, ogień po | 


wstał w parlerowym budynku 
fabrycznym na jednej z sal 
przędzalni, dzierżawionej w fa 
bryce wyrobów włókienniczych 
M. Glazera przez Szlamę Boru 
steina. 

Płomienie ukazały się na | 
zw. salfaktorze i objęły w mgnio 
niu oka sąsiednie maszyny. bn- 
dząc nieopisrmą panikę wśród 
zatrudnionych na sali robotni 
ków. 

Natrafiając na łatwopalne 
materiały, języki ognia poczęły 
rozprzestrzeniać się, niszcząc 
znajdujące się na salMfaktorach 
wyroby, oraz surowce. 

Szybka interwencja straży n- 
gniowej położyła jednak kres 
niszczycielskiemu pochadowi o 
mnia, tak, że mtżar ugaszony 


ŁÓDŹ W REPORTAŻACH 


W niedzielę, o godz. 20 w Instytucie 


propagandy sztuki (Park Sienkiewicza) 
odbędzie się wieczór literacki p. t. 
„Łódź w reportażach". 

Wieczór da przekrój socjologiczny 


życia m. Łodzi. W błyskotliwej formie 
reportażu reprezentowani będą litera- 


ci: Bohdan Pawłowicz, Grzegorz Ti 
maofiejew, Rafał Len i Antoni Kaspro- 
wies. Wejście tylko 50 gr. 


został w clągu niespelna pół g0 
dziny, ki 

Należy zaznaczyć, że w akcji 
ratunkowej wzięli czynny m: 
dział robotnicy fabryczni, któ 


rzy okazali strażakom wydalaą 
pomoc. 


Kupiecka Wyciaczka 


$-cio. 7-mio i 14-to dniowa 
Wyjazd 17/11. Cena od sł. 95.— 


UNION LLOYD 


| Warszawa Chmielna 44. tel 622-24 


Onegdaj w lokalu K. K. 0. m 
Łodzi odbylo się drugie posiedzenie 
rady kasy pod przewodnictwem tym 


WAGONS - LITS - COOK 

Pragnąc umożliwić szerokim sze- 
szom odbycie lanich, wygodnych i do- 
brze zorganizowanych wycieczek pa. 
lestyńskich, Wagons + Cook u- 
rządza już obecnie szereg indywidnał- 
nych i grupowych imprez turystycz- 
lnych. We własnym interesie zaintere- 
Jen osób leży możliwie rychłe 


zgłoszenie się do Wagons - Lits, celem 
przeprowadzenia w wymaganym ter- 
minie wszelkich formalności, 

Warto podkreślić, że dzięki stara- 
niom tutejszego oddziału Wagons - 
Lits - Cook konsulat angielski nie bẹ- 
dzie stawiał żadnych przeszkód praw- 
dziwym turystom, którzy wrócą do 
Polski. 

Dla wygody pasażerów zostaną nri- 
chomione wagony sypialne klasy III 
do Constanzy. 

Wszelkich informacji udziela Wa- 
gons - Lits - Cook, Piotrkowska 68. 
tel. 170-70. 


„prezesa Lewsztajna, dr. 
Strzeleckiego, mecenasa Pawłow- | 
skiego, prezesa Raabe, dr. Toma: | 
szawskiego, inż. Wrede i Waszkie- | 


saliakiorze 


Akcją ratunkową kierował 
komendant straży, dr. Marx. 

Jak ustaliło wstępne docho- 
dzenie, pożar powstał od iskry, 
wytworzonej wskutek tarcia w 
salfaktorze. 

Straty, spowodowane poża- 
rem są nieznaczne. Firma Gła: 
zer. jak sie dowiadujemy, była 
ubezpieczona w kilku towarzy- 
stwach asekuracyjnych. 

Natychmiast po ugaszeniu o- 
gnia fabryka Glazera ruszyła. 
Przerwa nastąpiła natomiast w 
przędzalni, która uruchomiona 
zostanie za dzień lub dwa. 


Zrzekli sie djet 


za udział w posiedzeniach rady K,K.O. m. Łodzi 


czasowego prezydenta m. Łodzi inż, 
Wacława Głazka w obecności człon 
ków rady kasy pp. prezesa Fiedlera, 
prezesa Dobrańca, Kasznickiego, 
Okszy - 


wicza oraz dyrekcji kasy pp. dyr. 
Z. Chudzyńskiego, wicedyrektora 
J, Janickiego i członka dyrekcji L. 
Saniewskiego. 


Rada kasy m. in. punktami po 
rządku obrad uchwaliła budżet ka- 
sy na rok 1936 oraz etaty pracow. 
ników kasy, 


Na specjalne podkreślenie zasłu: 
guje wysoce obywałciskie stanowi: 
sko członków rady kasy, którzy 
jednogłośnie na mocy uchwały 
zrzekli się przysługujących im djet 
za udział w posiedzeniach rady. 


irze 


a 
yr 


Feljeton 


„wdzieñ ciszy“ w Łodzi 


W Warszawie urządzają tydzień 
ciszy nocnej, 


Piękny projekt; a iakże. bardzo 
piękny. 

Będą some mogli warszawiacy 
spokojnie spać, nie będzi 
koju nocnego zakłócać ani 
niecnota, zabawiający się kłaksola- 
nem, ani dorożkarz, wykrzykujący 
z lantazją „nahbeeek”, 

Przydałoby się coś takiego i u 
mas, ale, niestety, jest to prawi 
niemożliwe, 

Wystarczy, żeby przejecnar srede 
nio naładowany wóz po naszych kos 
cich łebkach, a hałas będzie taki, żę 
nieboszczyka może z łatwością 
w grobie obudzić. 

Jakby wyglądała ulica łódzka 
bez lekko chwiejących się młodych 
ludzi, wyśpiewujących pelnym, 
mocno ochrypniętym głosem, sere 
nady na część monopolu spirytuso 
wego, bez sympatycznych lokal 
nych okrzyków w rodzaju: „Nie bić 
po oczach”, „Policja!” „Za ce 
jesz” itp. 1$ 
| Widać z tego jasno i wyraźnie, 
że o ciszy nocnej w Łodzi mowy 
być nie może. 

Ale to nie szkodzi. Łodzianie ma: 
ją zdrowy twardy sen i to wszyst» 
ko im nie przeszkadza, zresztą 
przez tyle lat pewnie już się do te- 
go przyzwyczaili. 

Natomiast proponuję, aby urzą: 
dzić tydzień dziennej ciszy. 

Nier iele na to potrzeba, 

W handlu i przemyśle cisza taka 
trwa już od dawna, wystarczy, że” 
by kochani łodzianie przez tydzień 
nie rozmawiali o kryzysie, plajtach, 
stagnacji ł złych czasach a dojdzie: 
my w urządzaniu „Tygodni ciszy” 
do prawdziwej perfekcji i zdystan= 
sujemy stolicę. Q 


LEKCJE ESPERANTA 

We wtorek 11 bm. o godz. 9 wiecz 
w lokalu Łódzk. Tow. Esperanckiega 
(Piotrkowska 108, front I p.) odbędzie 
się próbna lekcja języka międzynaro- 
dowego Esperanto słynną metodą ks. 
Śshe (bez podręczników). Wstęp wolk 
ny. 

Zapisy na rozpoczynający się wkrót 
ce kurs przyjmuje sekrefarjat twa we 
wtorki, środy i czwartki od 9 do 11 
wiecz. 

Członkowie i sympatycy idei espe- 
ranckiej proszeni są o adwiddzenie 
towarzystwa. 

Czylelnia perjodycznych pism espe- 
ranckich oraz bibijoteka im. Zamen- 
hofa — czynne. 

Wyższy kurs języka (perfektiga) bę- 
dzie nruchomiony w bieżącym miesią- 
cn. 


WIECZORNICA TANECZNA W GI- 
MNAZJUM ORZESZKOWEJ 
Dnia 8 bm. koło rodziców przy gi- 
mnazjum im. El. Orzeszkowej urządza 
wieczornicę z tańcami i bridgem roz 
maiconą występami artystów teatru 


Miejskiego w celu zasilenia funduszów 
kolonji letnich tegoż gimnazjum. 


Nr. 37 


Humor niemiecki 


— Już znowu nie nie upolowałem. 
Niech mi leraz ktoś zechce wmówić, 
że starożytni germanie żyli wyłącznie 
polowania. 


Wiadomosti bieiare 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
sicjszéj dyżurują następujące apte- 
ki; H, Duszkiewiczowej (Zgierska 
87); J. Hartmana (Brzezińska 
J. Hiszpańskiego (Pl. Wolności 2); 
Ferelmana i S-ki (Cegielniana 
32) J, Cymera (Wólczańska _37); 
W.  Dmnieleckiego (Piotrkowska 
121); F. Wójciekiego (Napiórkow 
skiego 27). 


2); 


DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — Starostwo grodzkie łóda 
kie ustaliło terminy urzędowania 
dod: wych komisji poborowych 
na miesiąc luty, a mianowicie: dnia 
15 lutego r. b. dla PKU Łódź Mia. 
sto I, na którą winni się stawić 
zyżni roczn. 1914 i starsi nie 
lający dotąd uregulowanego sto 
sunkw do służby wojskowej, którzy 
otrzymali imienne wezwania sta 
tostwa grodzkiego, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarja 
ów policji i dnia 28 lutego r. b. dla 
PKU Łódź Miasto II, na którą win 
ni się stawić mężczyźni roczn. 1914 
nie mający dotąd uregulo 
wanego stosunku do służby wojsko 
wej, którzy otrzymali imienne we 
zwania starostwa grodzkiego, za 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatów policji. 

Komisje te urzędować będą w lo 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 15. 


OTWARCIE MUZEUM, — W nad 
ehodząsą niedzielę, dnia 9 lutego 
zostanie otwarte dla szerokiej pu 
biiczyości muzeum historji i sztuki, 
które było przez dłuższy czas nie- 
czynn: ze względu na prowadzone 
Trace remontowe. W międzyczasia 
m»zenm wzbogaciło się o kilka 
dzie: nowych eksponatów, szere 
gu wybitnych malarzy i rzeżbiarzy. 


BEZROROCIE Ww WOJEWÓDZ 
TWIE. — Wojewódzkie biuro fun. 
di.szu pracy zarejestrowało w dn 
1 lutego r. b. na terenie wojewódz. 
twa 63,191 bezrobotnych. 


WAŻNA NOWINA 
Naweł najmłodsze niemowlęta moż 
na dokarmiać FOSFATYNĄ FALIERA. 
Służy do tego świeżo wypuszczona na 
rynek FOSFATYNA FALIERA specjal 
na bez kakao, w niebieskiem opako- 
waniu. 


„Rialto 


Pocz. o g. '4-ej 


„|ktu widzenia istotnego: 


66 Dzis i dni następnych! 


kszy na Świecie film w barwach na- 


Wczoraj w sali posiedzeń za- 

rządu miejskiego odbyła się 

konferencja prasowa, 
zwołana przez p. prez. Głazka, 
celem zaznajomienia przedstawi 
cieli pism z kilku nader aktual- 
nemi i doniosłemi sprawami sa- 
morządowemii. 

Na wstępie konferencji p. pre- 
zydent oświadczył, że poruszy 
szereg zagadnień, 
nie dla polityki, ani dla obrony 
stanowiska, zajętego w odniesie- 
niu do nich przez magistrat, lecz 
celem wyjaśnienia  społeczeń- 
stwu istotnych pobudek, jakie- 
mi zarząd musiał kierować się 

przy przesądzaniu ich. 

Na pierwszy ogień poszła spra 
wa subwencji miejskich. 

Zagadnienie subwencji — 0- 
świadczył p. prezydent — nie by 
łoby sprawą  drażliwą, gdybyś- 
my do tej kwestji podeszli z pun 


subwencja jest w granicach 
możliwości finansowej i równo- 
wagi budżetowej miasta odzwier 
ciadleniem potrzeb ogólnych kra 
ju i pomocy za świadczenia za- 
stępcze dla tych instytucji i or- 
ganizacji, które odciążają zarząd 
miasta lub ułatwiają mu jego za- 
dania. 


1II — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Redukcja subwencji miejskich 


Subwencji takich w żadnym 

wypadku przewidywać w preli- 
minarzach budżetowych ani wy- 
płacać nie mogą miasta, których 
preliminarze nie są zrównowa- 
żone. 
Miasto nasze musi brać udział 
w celach ogólno - państwowych, 
dlatego nawet minimalne sumy 
na ten cel tłomaczenia nie po- 
trzebują. Jeśli zajdzie potrzeba 
lub władze nadzorcze uznają ko 
nieczność, że można je jeszcze 
zmniejszyć — osobiście będę je 
bronił. 


Subwencje 
niezmniejszone 


Pozostawiając subwencje Ro- 
botniczemu instytutowi oświaty 
i kultury, Społecznemu uniwer- 
sytetowi powszechnemu, Domo- 
wi ladowemu na Chojnach —: 
preliminowano i Towarzystwu 
uniwersytetu robotniczemu, któ 
re od 2 lat nie otrzymywało sub- 
wencji, a pełniło funkcje zastęp 
cze na polu oświaty i kultury. — 
Wprowadzono nową subwencję 
dla ambulatorjum dla dzieci w 
szpitala Anny Marji i t. p. 

W dziale popierania przemy- 
słu i handlu utrzymano najwię- 
kszą subwencję dla Szkoły Rze- 


ri 


poddać rewizji i utrzymać ją co- 
najmniej w wysokości zeszłorocz 
nej dotacji, t. j. zł. 280.000. 

Ponieważ okólnik wskazywał 
że subwencje na cele P. W.i W. 
F.,na L. O. P.P., F. O. M. ze 
względu na państwowe ich zna- 
czenie winny być nadal utrzy- 
mane — zachowano je i w bieżą 
cym roku. 

Prawie wszystkie subwencje 
uległy obcięciu, za wyjątkiem pa 
ru takich subwencji, jak dla „Pa 
tronatu nad nieletnimi przy są- 
dzie“, która ze względu na jego 
rozwój (zorganizowanie warszta- 
tu) musi być poddana rewizji na 


zmniejszono subwencję 
w bieżącym roku nawet na siero- 
ciniee żołnierski do zł. 5.000 (ze 
zł. 25.000) oznacza to bardzo 
wielkie trudności, z jakiemi spo 
tykał się zarząd przy subwen- 
cjach. 

Zrezygnowano z budowy hal 
sportowych na kwotę zł. 25.000 
it. d. 

Przy podziale i obcięciach kie 
rowano się przedewszystkiem 
chęcią przyjścia z pomocą insty- 
tucjom i organizacjom już dzia- 
łającym przy pewnej nawet mi- 
nimalnej pomocy zarządu ze 
względu na pożytek, jaki przy- 


miosł Tow. Salezjańskiego w 


Ministerstwo ogranicza 


Przydział subwencji jest z ra- 
ku na rok ograniczony specjalne 
mi okólnikami minist. spraw 
wewnętrznych ze względów o- 
szczędnościowych. 

Z tem się liczyć należy — nie 


kwocie zł. 25.000, wprowadzono 
nową subwencję dla Tow. insty- 
tutu rzemieślniczego. 


Memoriał straży 


Nie posiadając memorjału łódz 


noszą w jakimkolwiek dziale go 
spodarki miejskiej i które zaw- 
sze otrzymywały pomoc. 


'- Obcięto 170 tys. zł. 


W bieżącym roku budżet na 
subsydja przyznaczał zł. 987.805. 


pomogą tu żadne sympatje, niz | kiej straży ogniowej, który wpły Na 1936-37 rok zaprojektowano 
pomogą nadzieje specjalnego wy |nał dopiero w ostatnich dniach, |817.800 zł., czyli o zł. 170.000 


różnienia. 


zmniejszono, jak i innym, jej ze- 


mniej w porównaniu z ubiegłym 


Przedewszystkiem powinny |szłoroczną subwencję do zł. 260, rokiem, a o blisko zł. 400.000.— 


były ulee ograniczeniu subwe! 
cje na cele ogólne organizacji 


| 


chodząc z założenia, że przy o- 


tys. zł. (o zł. 20.000 mniej), wy-| mniej od zapotrzebowania. 


Na obcięcie w kwocie zł. 170 


instytucji, nie prowadzących na |gólnych obniżkach kosztów j|tys, składają się obcięcia nieo- 
terenie miasta bezpośredniej ak- |straż ogniowa winna ograniczyć | mal wszystkich pozycji, ale głów 
cji, wyręczającej miasto w peł-|swe wydatki w bieżącym roku | nie: odpadła subwencja dla Y. 


nieniu jego istotnych zadań lub 


specjalnie. 


M. C. A. zł. 50.000, straży ogn. 


przynajmniej ułatwiających ich| Po otrzymaniu memorjału trze | — 20.000, teatrów — 10.000, ha- 


realizację. 


ba będzi. 


subwencję dla straży | li sportowej — 25.000, sierocińca 


czywygląd Agis KRE M 


Zamieszkały przy ulicy Pn 
łudniowej 25 kupiec Moszek 
Krajcman jechał wczoraj przed 
południem tramwajem linii 11 
od ulicy Cegielnianej do Głów- 
nej. 

W wagonie panował ogrom: 
ny ścisk, Kupiec zwrócił nwa- 
gę na dwuch elegancko ubra- 
nych osobników, którzy stali 
obok niego. — Gdy w pewnej 
chwili osobnicy ci opuścili wi- 
gon, Krajcman  tknięty złem 
przeczuciem sięgnął ręką do 
bocznej kieszeni. — Stwierdził 
wówczas z przerażeniem brak 
portfelu, który zawierał 260 
| złotych gotówką, weksle na kil 


Wielki tryumf 
kolorowej rewolucji 


turalnych reż. MAMCULIANA 


Operacja w tramwaju 


Żyletką przecięli kieszeń pasażerowi 


|kaset złotych, dowód osobistv 
i różne dokumenty: 

Portfel został _ skradzior 
|przy pomocy wycięcia kieszeni! 
żyletką. 

Krajcman wszczął alarm. — 
Zatrzymano tramwaj i wezwa- 
no policję, która wszczęła do- 
chodzenie 


Rkademja rohofnicza 

Nadchodzącej niedzieli, dnia 
9 lutego r. b., staraniem okrę- 
|qowego komitetu robotniczego 
PPS oraz TUR-u odbędzie się 
w sali Filharmonii uroczysta a- 
kademja, poświęcona pamięci 


bohaterskiego „Prołetarjatu* i 
straconych na słokach Cytade- 
li członków partii „Proletarjat“ 
Kunickiego, Ossowskiego, Pie- 
trusińskiego i Bardowskiego. 
Program akademji obejmuje 
referat dr. Próchnika, przemó- 
wienie członka „Proletarjatu“, 
p. A. Kowalskiego, deklamacje 


w wykonaniu członków zespo- 
łu sceny robotniczej TUR-u-i 
część koncertową. 


Flagi n rodowe 
muszą być czyste 
Włądze administracyjne w 
Łodzi wydały organom policvi- 
nym zarządzenie dopilnowania, 


/by wywieszane na balkonach. 


w bramach i td. flagi narodowe 
były czyste i odpowiednio przv- 
mocowane do drzewca. 


Zarządzenie to zostało wyda- 
ne naskutek tego, iż ostatnia 
stwierdzono, że częstokroć wy- 
wieszane flagi są brudne i po- 
darte, 


KINO 


„PALACE” 


Od 4-ej do 5.30 popol. 


Ceny miejsc 


Na wieczorowe seanse 
Ceny miejsc od 


wyniesie w roku budżetowym 1936-37 170 tysięcy złotych 
Przemówienie prez. Głazka na konferencji prasowej 


żołnierskiego — 20.000, zlotu ju: 
bileuszowego Z. H. P. — 5.000, 
na biuro płanu regjonalnego — 
10.000, nagrody literackiej — 
50.000, subsydja na budowy —, 
12.000 zł. 

Około zł. 13.000 obcięto na pó 
zostałych kilkudziesięciu (do 70) 
pozycjach. e 

Działające instytucje polskie 
lub żydowskie korzystały daw- 
niej i liczyły na pomoc, to też w 
bieżącym roku pomocy tej cał- 
kowicie odmówić im nie można, 
a przez obcięcie świadczeń przy 
gotowywać je do tego, że mogą 
nadejść chwile, gdy będą musia 
ły gospodarować samodzielnie, 
gdyż miasto będzie mogło udzie- 
<o skromnej pomocy. 
litem panom te- 
go wywiadu — skończył p. pre- 
zydent — to dlatego, że nie je- 
stem w stanie odpowiadać na 
flne zarzuty, że jest fa- 


i udz 


woryze a ta lub inna część 
społeczeństwa łódzkiego. 
Wszystkie subwencje przy po 


rane z 


równaniu będą rozp: 


punktu widzenia największego 
pożytku, jaki przyniosą przy wy 
ręczaniu miasta w jego zada- 


niach. 


Taryta tramwajowa 


Po wyczerpującem załatwic- 
niu sprawy subsydjów p. prezy- 
dent przeszedł do wyświetlenia 
spraw tramwajowych. Przedsta- 
wił on przedstawiciedom prasy, 
szczegółowy przebieg pertrakta- 
cji z dyrekcją KEŁ. w sprawie 
obniżenia taryfy i podkreślił, że 
pragnie wyjaśnić pewne mo- 
menty, a to dlatego, że jedni wi- 
nią za nową, rzekomo niedogad- 
ną taryfę, tramwaje, inni — ma- 
gistrat. Sprawę trzeba jasno po- 
stawić przed społeczeństwem, 
niechaj ono spojrzy prawdzie w 
oczy. 


— Słusznie — podkreślił p. 
prezydent — wspominano cią- 
gle, że byłem dyrektorem tram- 
wajów miejskich w Warszawie. 
Przy pertraktacjach z KEŁ, czę- 


[sto opierałem się na doświad: 


czeniu. 


Po obecnej obniżce KEŁ. bę- 
dzie musiało ponieść pewne stra 
ty, chociaż koncesja dopuszcza 
możliwość podwyższenia cen nie 
których taryf. Podwyższenie ta- 
ryf biletów miesięcznych nie bę- 
dzie, zdaniem p. prezydenta, dłu 
gotrwałe, gdyż dyrekcja sama 
wkońcu zrozumie, że na podwyż 
szeniu cen tych biletów, nie od- 
bije sobie strat, a przeciwnie, pa 
większy je, gdyż sprzeda mniej 
takich biletów. 

Na zakończenie konferencji, 
poruszona została sprawa wiel- 
kiej zabawy ludowej na poże- 


gnanie karnawału w ostatki. — 
Zabawa ta odbędzie się w Al. 
Kościuszki. (Gel.) 


ceny zniżone! 
80 fr. 


od 


w komedji śpiewzo- 
muzycznej p. t. 


„KWIAT HAWAI” 


Znaczny spadek 


kosztów utrzymania 


Odbyło się pod przewodnie- 
twem naczelnika dr. Skalskiego 
posiedzenie komisji do ustala- 
nia kosztów utrzymanai rodzi- 
ny. 

Po dokananiu obliczeń kami 
sja stwierdziła, iż w miesiącu 
lutym w stosunku do stycznia 
nastąpił w, Łodzi nienotowany 
już oddawna spadek kosztów 
utrzymania rodziny, mianowicie 
9_3,28 procent. 

Złożyło się na to potanienie 
mąki, grochu, masła, mleka, 
kiełbasy, jaj, słoniny, mięsa wo 
łowego soli kawy, wegla, nafty, 
kamgarnu i madapołanu, pod- 
czas gdy ceny pozostałych arty 
kułów pierwszej potrzeby po- 
zostały bez zmian, 

Należy zwrócił uwagę. iż ani 
jeden artykuł pierwszej potrze 
by w okresie sprawozdawczym 
nie podrożał, czego nie notowa- 
no już od kilku lat. 


Nowy cennik 


w taniej jatce miejskiej 


godnie z wnioskiem wydzia 
łu przedsiębiorstw miejskich, 
prezydent Głazek zatwierdził w 
dniu wczorajszym nowe opłaty 
w taniej jatce miejskiej, Nowe 
opłaty obowiązywać będą od 
dnia 1 kwietnia r. b. Za ko- 
ysłanie z taniej jatki (sprze- 
ząd miejski pobierać 
bedzie po 10 gr. za 1 kg. mię: 
towąnie (preparowanie) 
zamiast 15 za 1 kg, 7a 
topienie tłuszczu — 20 gr. za 
miast 25 za 1 kg. za peklow. 
nie — 20 gr., za przewóz mię: 
sa do taniej jatki — 2 gr. za 
1 kilogram. 

Stawki te zostały zatwierdza 
ne przez urząd wojewódzki, 


Należy zaznaczyć, że do lu- 
teso ub. roku tania jatka była 
wydzierżawiona. Od tego czasn 
została ona przejęta przez mia: 
ste i opłaty za korzystanie s 
niej wpływają w pełnej wyso. 
kości do kasy miejskini. 


ORGANIZACJA RUCHU PUBLICZNO- 
ŚCI NA TARGACH POZNAŃSKICH. 
Niesłychane tłumy na Targach Po. 
znańskich w roku ubiegłym spowodo- 
wały interwencję wystawców w zarzą- 
dzie Targów z prośbą o ułatwienie ku 
piectwu dokonywania tranzakcji, któ- 
SĄ targo- 
wym, a jakie są ogromnie utrudnione 
przez Hok panujący w halach. 
W związku z pówyższem Targi Po- 
kie wprowadzają inowację, pole- 
na tem, że do godziny 1-ej w pa 
sięp na Targi będzie nieco 
- Wyniknie stąd, że miejscowa 
zwiedzać będzie Targi dopie- 
ro popołudniu, umożliwiając przyjezd- 
memu kupiectwu spokojne zwiedzeni 
rgów i rozmowy z przedstawi 
i przemysłu codziennie między godz. 
9 — 13. Oprócz tego piątek tygodnia 
targowego będzie jedynym dniem, w 
którym będą dopiiszczone do Targów 
szkoły, We wszystkie inne dnie wstęp 
dzieciom szkolnym na Targi będzie 
wzbroniony. W ten sposób Targi Po- 
gońskie jeszcze więcej, 
čas mabiorg charakteru giełdy towa- 


ponar Ad będą tranzakejom 
a nie tylko pouczaniu. 

Pragnąc pozatem zorganizować ruch 
publiczności, w licznych miejscach bę- 
dą ustawione ogromne tablice z pla- 
nem Targów i strzałkami wskazujące- 
mi najłatwiejszy sposób ich zwiedze- 
nin. Ruch publiczności będzie w ten 
sposób ujęty organicznie. 

Ogromne numery wymalowane na 
17 pawilonach targowych na 
wnątrz i wewnątrz hal pomogą 
twiej przy orjentacji obcych. Tego. 
roczne targi zajmą wszystkie pawilo- 
ny targowe. W kilku działach miejsca 
już niema. 


LAPITOL 


Wzruszający najgłębsze uczucia: udnehowiony film o nie- 
śmiertelnej miłości 


„PETER IBBETSON* 


Reżyserował twórca „BENGALI* Henry Hathaway. 
ANN HARDING i GRRY COOPER 


ekowy dodatek oraz kronik 


Obsada: 
Nadprogram: å 


“|ficznegò w- Warszaw 


niż dotych- |! 


ającej je od wystaw. — | „M 


Dziś i dni następnych! 


1.II— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


W dniu 6 lutegó 1936 r. zmarł nasz długoletni współpracownik 


T pP 


S. 
Mak iljan Koniński 


w którym utraciliśmy oddanego i nieodżałowanego doradcę i przyjaciela 


Córce i 
współczucie. 
Pamięć o Nim 


Rodzinie Zmarłego 


wśród nas nie zgaśnie. 


wyrażamy _ najserdeczniejsze 


Współwłaściciele 


Firmy „Przemysł Wełniany A. Prussak'" 


Głęboko wzruszeni śmiercią naszego nieodżałowanego Kolegi 


ś. i p. 


Maksymiljana Konińskiega 


wyrażamy szczere i najserdeczniejsze współczucie Córce i Rodzinie 


PRACOWNICY 
Firmy „Przemysł Wełniany A. Prussak” 


Mroki wielkiego miasta 


Sutener i właścicielka lupanaru na ławie oskarżonych 


Zmarłego. 


W. dniu wczorajszym stanął 
przed sądem okręgowym 33-let 
ni Franciszek Wróblewski (Ba- 
łucki Rynek 6) pod zarzutem 
znęcania się nad prostytutką. — 
Wróblewski terorem zmusił Leo 
kadję Dzingel do wprowadze- 
nia sie do jego mieszkania i u-| 
prawiania nierządu na jego 


rzecz, za co miał jej dawać u- 
trzymanie, odzież i część zaroh- 
lecą Jednakowoż obietnicy nie 
dotrzymał, zarobki całe jej za- 
bierał į wyznaczał skąpe jedze 
nie, a nadomiar złego znęcał 
się nad mią w wyrafinowany 
sposób. 

Sąd skazał sutenera na 18 mie |; 


| A a e 
OARE OE: OFK PFO PSE PA. E AES? PWC ZK RĄK! 


«o usłyszymy dziś przez radio? 


5,30, Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12,15 Audycja dla szkół (dla dzieci 
starszych): p. t. „Od pism do druku“ 
a) W klasztornej celi — obrazek shi- 
chowiskowy. 

D) „Pierwsze książki* — pogadanka 

12,40 Koncert orkiestry kameralnej. 

13,35 „Różne piosenki“ (płyty). 
0 Muzyka popularna (płyty). 
16,00 Pogadanka dla chorych. 
16,15 Koncert orkiestry salonowej. 

„O czarnej republice — Li- 
— audycja dla dzieci. 
17,00 Reportaż z Muzeum Etnogra- 


1715 Minuta poezji. 

17,20 Muzyka taneczna, 

18.00 Ballady Mickiewicza z muzy- 
ką! Karola Loeve'go. Wykonawcy 
na' Gierałtowska i Aleksander 
łowski (śpiew). 
18,30 Skrzyńka Łódzkiej Rodziny 
djowej — wygłosi red. Jan Piotrow 


ski 
18,45 Pieśni w wyk. St. Witasa (pły- 


9,00' „Wśród _ niepodległościowców 
łódzkich” — felieton, 
19,50 Biuro shidjów 
słuchaczami. 
20,00 „Psie życie" — monolog. 
20,10 Koncert symfoniczny. Wyko- 
nawcy: orkiestra symfoniczna P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Mie- 
czysław Szaleski (altówka) i Seweryn 
Śnieckowski (obój). 
22,30 Reportaż z igrzysk olimpij- 
ich w Garmisch ~ Partenkirchen, 
22,35 Skrzynka techniczna. 
22.50 Muzyka taneczna z dancingu 
Cafe Club”. 


rozmawia ze 


Początek 4.30 


aktualności 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (597) 

20,40 Legendy i Nowe tańce Dworza 
ka, Koncert wiolonczelowy  Pizzettie- 
go, Potępienie Fausta Berlioza i 
Szwanda-dudziarz Weinbergera, 

Bruksela (321) 

23,10 Kwarlety smyczkowe: Beetho- 
vena Nr, 6 i Faire'a pośmiertny. 

Bratisława (293) 

2110 Uwertura „Egmont“ Beóthove 
na i Koncert skrzypcowy D-dur Brahm 
Sa. 

Paryż (1648) 

23,45 M. in. Sinfonia Gluck: 
na flet Bacha, Septet Saint 
Uwertura na temat żydowski Proko- 
fjewa. 

Madona (271) 

20,20 S 
cert fortepianowy 
i Passacaglia Bacha, 

Langenberg (456) 

21.25 Kwartet smyczkowy A-dur 
Beethovena. 

Stutigart (523) 

00,00 Utwory Beethovena i 
Straussa. 

Leningrad (1224) 

18.00 Opera Wagnera 
rymberscy”, 

Bero - Muenster (540) 

20,00 Opera Rossiniego 
Bruschino“, 

Sztokholm (426) 

25 Uwertura „Idomeneo“ Mozar 
ja, Koncert wiolonczelowy Ph. E, Ba- 
cha, Warjacje Raphaela, Elegja Faure 
i Allegro appassionato Saint-Śaensa. 

Medjolan (368) 

21,00 Uwertura „Opowieść zimowa“ 
Castelnuovo - Tadesco, Koncert wio- 
lonczelowy Boccheriniego. 


Fis-dur Skrjabina 


R. 


„Śpiewacy no- 


„Il Signor 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
Komenda Akademickiego Oddziału 
Zw. Strzel. zawiadamia członków i 
kandydatów, że w piątek, 7 lutego b. 
roku w lokalu oddziału (Piotrkowska 
101) odbędzie się zebranie dyskusyjne, 
na którem ob. mgr. praw, Ludomir 
Lewandowski wygłosi odczyt p. tyt. 
„Nasz stosunek do kwesttji ukraiń- 
Skiej”. 
Początek o godz. 19.30, -Obecność 


członków A. O. Z. S. obowiązkowa, — 
Członkowie innych oddziałów Z. 
mile widziani l 


sięcy więzienia i 100 zł. grzyw- 
ny» 
* 


Również w dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych zasiadła 
28-letnia Nacha Bródka, za- 
mieszkała Zawiszy 17, pod za- 
rzutem stręczenia do nierządu 
i czerpania z tego zysków. 

Oskarżona prowadziła dom 
publiczny, w którym w sposób 
bezlitosny wykorzystywała pro 
stytutki, odbierając im cały za- 
robek i lając wzamian jedynie 
marne pożywienie. Skutkiem 
zameldowania jednej z prosty- 
tutek, oskarżona pociągnięta zo 
słała do odpowiedzialności. 

Sąd no naradzie skazał ją na 
1 rok więzienia 


EATR i MUZYKA 


TEATR POPULARNY 
W piatek o godz. 8.15 wiecz. ostątni 
raz, ośnuła na tle stosunków fabrycz- 
nych komedja w 3 aktach St Kiedrzyń 
skiego p. t. „Kobieta i jej tyran“, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś sztuka Sheldona „Romans* 
Osterwą. 
W sobolę i w niedzielę o godzinie 
1-ej popoł. „Trafika pani generałowej" 
Bajka dla dzieci „Ala i Janek w kra 
inie czarów" grana będzie w niedzielę 
o godzinie 12-ej w poł. 


TEMPO 

Tempo nowoczesnego życia wyma- 
ga w każdej dziedzinie szybkości i po- 
Śpiechu, Wciąż naprzód i naprzód, 
raz prędzej i prędzej. 
czona została 34, a już wkrótce rozpo 
czyna się 35. W kolektarze Wolanowa 
praca wre jak w ulu, Klijenci miejsco 
wi, nauczeni doświadczeniem poprzed. 
nich loterji, w których losów zabrakło 
nabywają je zawczasu. Zamówienia 
zamiejscowe napływają masowo. Cały 
personel pracuje w gorączkowem tem 
pie. Każdy klijent zostaje obsłużony 
szybko i sprawnie ku zupełnemu zado 
woleniu. Hasło „Wolanow wzbogaca” 
napełnia w: ‘h graczy Wolanowa 
wielką otuchą i wiarą w szczęśliwe lo- 
sy jego kolektury. 


U N: Sr 


Prawo i sądy 


CZY URZĘDNIK MUSI WRÓCIĆ 
Z;URLOPU NA ŻĄDANIE PRA+ 
CODAWCY? 


W lipcu ub. r. pracownik biura 
technicznego udał się za zgodą pra- 
codawcy na urlop wypoczynkowy. 
Około 15-go został on wezwany lis 
stem przez swego szefa, aby na- 
tychmiast wrócii do pracy, gdyż 
jest b. pilna robota. Urzędnik od- 
powiedział listownie, iż bardzo ża: 
łuje, ale ponieważ wynajął na mie- 
siąc lipiec pokój dla siebie i rodzi- 
ny, powrót mógłby go narazić ua 
stratę kilkudziesięciu złotych. Wła- 
ściciel biura, oburzony na niepo: 
słuszeństwo urzędnika, oświadczył 
mu, że wobec jego  listownega 
oświadczenia uważa umowę pracy 
za rozwiązatą z winy pracownika, 

Sprawa oparła się o sąd, który 
stwierdził, że ponieważ pracodaw- 
ca nie może odwołać pracownika % 
udzielonego mu urlopu, więc brak 
zgody pracownika na przerwanie 
mu urlopu nie może być uznany za 
ważną przyczynę do zerwania uma 
wy z winy pracownika, i że wobec 
tego pracodawca must zaplacić kwo 
tę żądaną w pozwie. 


CZY MAŁŻEŃSTWO LOKATORA 
GŁÓWNEGO I WYPROWADZE» 
NIE SIĘ UPOWAŻNIA GOSPODA- 
RZA DO EKSMITOWANIA 
DZIECI? 


.. posładal - 3-pokojowe 
wieszkanie, Razem z G. mieszkała 
jego 19-letnia córka i 24-letni syn. 
G. w czerwcu ożenił się powtórnie 
i wyprowadził się do mieszkanią 
swej nowej małżonki, pozostawiająt 
swój dawny lokal dzieciom. Gospo» 
darz domu wystąpił o eksmisję, 
tłumacząc w sądzie, że G. odstąpił 
bez jego zgody lokal osobom trze: 
cim, co stanowi ważuą przyczyną 
wypowiedzenia. 


Sąd skargę gospodarza oddalił. 
W motywach ustnych sąd podał, że 
lokator może swe prawa wykany< 
wać nietylko osobiście, lecz również 
przez swych domowników, skore 
więc nawet wyprowadził się x 
mieszkania, to jednak dzieci pó 
przednio z nim zamieszkałe mają 
prawo nadal lokal zajmować, 

H. Ka 


Na papierosa.. 


W dniu wczorajszym do prze 
chodzącego ulicą Piotrkowską 
Szczepana Michalskiego, zamie 
szkałego w Sieradzu, podeszło 
dwóch jakichś robotników, z 
których jeden poprosił o ogień 
do papierosa. Michalski, nie pa 
dejrzewając tricku, nie odmó- 
wił i nie dostrzegł jak w mię- 
dzyczasie drugi sięgnął ręką do 
iego kieszeni, 


Dopiero po pewnym cząsie 
zorientował się, że padł ofiarą 
kradzieży. O kradzieży zawi: 
domił policję, która wszczęła 
dochodzenie celem ujęcia spryt 
nych złodziei. 


Wdowiec G. 


ZW. PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET 
W dnin 8 lutego r, b, o godz. 17-e] 
odbędzie się informacyjne zebranie 
członkiń oddziału Z. P.O. K, po któ. 
rem mgr. Zdzisława Siczkówna wygło* 
si odczyt n, t. „Rola Prezydenta w no- 


ka, 

Zostały zorganizowane bezplatne lek 
cje języka włoskiego dla członkiń, któ 
re będą odbywały się w lokalu whas- 
nym (Moniuszki 5) we wtorki i piątki 
od godz. 17 do 18-ej, 

Lekcji będzie udzielała dr, Tatjana 
Rozenblat, 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Z. 
P. O. K. do dnia 10 lutego r. Da telet, 
125-20. 
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CZYSTOŚCI 


DYMSZA 


w arcywesołej polskiej komedji wojskowej pt. 


„DODEŁK NA Fc 


Nadprogr.: Jedyny autentyczny reportaż z URO- 


POGRZEBOWYCH W LONDYNIE 
(Specjalna obsługa Foxa) 


Podróż babci dokoła stolika 


czyli wyprawa emigrantów z Gdyni do... Gdyni 


Drugi dzień procesu o aferę 
emigracyjną do Palestyny upły 
nął w całości na zeznaniach 
pierwszych świadków, qekrutne 
iących się z pośród ofiar gre 
teskowej podróży „Wandy* z 
Gdyni.. do Gdyni. 

W zasadzie świadkowie nie 
wiele więcej powiedzieli ponad 
to, co znaliśmy już z aktu o- 
skarżenia i wyjaśnień oskarżo- 
nych w pierwszym dniu rozpra 
wy. Świadkowie zeznają ebcią- 
żająco. Potwierdzają tezę że 
głównym winowajcą jest Cha- 
nachowicz, odciążają Stawskie- 
go i w mętnych nieprzekonywu 
jacych słowach staraja się zlu- 
strować wine Nirenberga i Lu- 
blińskiego, którzy rzekomo bva 
li pieniądze j działali wspólnie 
z Chanachowiczem ze świado- 
mością, iż uczestniczą w afer 
obliczonej na zysk. W izy + 
wym ogniu pytań obrony. ze- 
znania pierwszych Świadków 
wypadły bardziej niż błado. 


Jeden z nich stwierdził, że 
dawat pieniądze Siawskiemu. 
ale to był nie ten osobnik, któ- 
vy zasiada na ławie Oskarżc- 
nych. Potem przyznaje, że znał 
Stawskiego, potem znów wyco- 
fuje się, by w rezultacie skoń. 
yć zeznania pod złem wraże- 
niem: 

Humorystycznie brzmią, te u- 
stępy zeznań świadków, które 
ilustrują przeżycia niedoszłych 
emigrantów na statku  „Wan- 
da“ oraz w Gdyni i Jastarni. 

Naprawdę trudno uwierzyć, 
że tak pokaźne grono ludzi by- 
lo powolne wobec „kawałów 
Szreibera, który wypełniał okres 
oczekiwania na okręt zabawa- 
mi w rodzaju siedzenia w nocy, 
na plaży, gnieżdżenia się w za- 
mknietej maszynowni. wysta- 
wianiem į zmimą wart w por- 
cie i na „Wandzieć. Gdyby nie 
to, że wyjazd do Ialestyny był 
dla tych ludzi celem ich ż 
nie możnaby się powstrzymą 
od głośnego śmiechu, słysząc 
opowieści poszkodowanych. 

Karmeni obietnicami 

Jako pierwszy zeznaje św. 
Sieradzki z Piotrkowa. Wyje- 
chał on do Gdyni z pierwszym 
transportem i miał jako mary- 
narz pojechać do Palestyny na 
pokładzie szwedzkiego transpor 


towca. — Ponieważ jednak w 
Tczewie zatrzymały władze 
przewodnika wyprawy, grupa 


jechała do Gdyni z opóźnie 
niem, okręt, w międzyczasie od- 
płynął i niedoszli marynarze 
czekali w Gdyni dwa tygodnie, 
karmieni obietnieami Chanacho 
wieza į produktami... kupowa- 
nemi za własne pieniądze, cho- 
ciaż wpłacili po 510 zł. organi- 
zatorom wyprawy. 

Świadek widział „Wandę“ i 
określa ją jako łódkę a nie 0- 
kręt. Emigranci pracowali przy 
remoncie „Wandy“. Świadek 
spostrzegł jednak, że poza skro 
baniem pokładu i kadłuba nie 
nie zrobiono, by okręt wyre- 
montować, 

Wreszcie Sieradzki postano- 
wił za radą Chanachowicza po- 
jechać na własny koszt do Brin 
disi į stamtąd wyruszyć do Pa- 
lestyny. Wpłacił na ten cel do- 
datkowo 100 z}, p tem, gdy im 
preza nie doszła do skutku, od 
ojca Nirenberga odebrał 150 zł. 


Pudło czy okręt? 


Osk. Szreiheri Czy świadek 
nie widział na „Wandzie* łodzi 
ratunkowych, masztów, ma- 
szyn, kabin į t. d.? 

iw. Tam nie nie było... 
było pndło, nie Okret.. 

Adw. Lilker: Czy świadek wy 


To 


obrażał sobie, że będzie jechał 
nielegalnie do Palestyny w wy- 
zodnei kabinie? * 
ale tym wogóle nie 
można było jechać . 


Następnie składa zeznania 
św. Chaim Szoten ki Hiap o 


skiego w Łodzi, wpłacił mu 
5 Lubliński zapewni 


go do Palestyny i że za- 
się 


nim. Pojechał tak- 
grupą. W Gdań- 
sku — mówi świadek — Cha- 
uachewicz zaczął swe szopki). 
Nie pozwolił zabierać paczek, 
nie nrzwolił korespondować z 
rodziną, obawiając się, że mi 
norowy ton listów udaremni 
mu dalsze kombinacie emigra 


Nirenberg radził im, żeby wró 
bo nie nie bedzie z tei po 
róży, ale łudzili się, że może! 
dostaną sie do Palestyny. Coj 
yi Chanachowicz. chodził 
do portu handlowego, konfer 
wal i wracał z niezem. Wreszcie 
mo całą grupę mato 
„Wulkan“ do Jastarni 
hał z nimi Szreiber. Ka: 
zal im siedzieć całą noe na pla- 
ży i patrze w. morze, czy nie uj: 
rzą okrętu z czerwonem świat- 
łem. Musieli się zachowywać 
spokojnie i nie mówić ze sobą. 
Byli głodni i wymęczeni. ale 
trwali na stanowiskach kilka 
nocy z rzędu. Wreszcie ,„Wul- 
kanem* wrócili do Gdyni. Ka- 
oitan zamknął ich w ciasnej 
maszynowni na kilkanaście go: 
dzi a sam udał sie do portu. 
Następnego dnia wypuścił ich 
i zapewnił, że motorówką ści- 
gać będą okręt. Depeszowali do, 
Łodzi co rabić. Kazano im cze 
Kać na następną grupę, która | 
istotnie po kilku dniach przy: 
była. z w lepszym na- 
stroju, że wyjazd doj: 
dzie do skutku. Wreszcie nade 


wywiezić 
ka 


| podajemy podobizn, 
d tych, które w 
j klasy 3£ej Lote 
wygrały wi 


P. Mieczysław Koralewski, zamiesz 
kaly w Warszawie przy ul. Nowo 
jest starszym przo 
downikiżn P. P., jako właściciej 
ćwiartki nameru 117633, pa który 
pidła wygrana zł. 50.000, otrzymaj 
z Generalnej Dyrekcji Loterji Pań 


stwowej 10.000 zł. 


NK Z 00M 


Druga ćwiartka tego numeru hy 
ła własnością dr. Szczudelka, który 
oczywiście otrzymał taką samą su 


mę. 


!ózela Plsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


| 


1.11 — „GŁOS PORANNY“ — 


szła radosna wieść, że „Wanda“ 
została zakupicna i remontuje 
sie. Odbywali wartę na okręcie, 
musieli pracować, spać* na des- 
kach pokładowych i jeść su- 
chary 


„Wanda“ po trzech dniach 
podróży przybiła do... Gdyni— 
W drodze nie mieli jedzenia, a 
uawet zabrano jm oszezędności 
i kcsztowniejsze przedmioty, 
za które w Szczecinie miano na 
być żywność i opał. 

Szreiber podzielił role: jedne- 
mu kazał stać przy sterze, jed: 
nemu wypatrywać okrety, inne 
mu zapalać latarnie i t. p. > 

Gdy dojechali do Gdyni, Szrei 
ber nie pozwolił wysiąść dopó- 
ki mie podpiszą zobowiązania, 
że zrzekają sie wszelkich pre- 
tensii. Przyjechał jednak Lu- 
bliński, dał pieniądze na po- 
wrołną drogę i wszyscy wrócili 
do domu. 

Adm. Biłyk: Czy Świadek 
podpisał również skargę do pro 
kuratora? 

w.: Nie, w mojem 
podpisał szwagier. 


Chanachowicza znali 


Ciekawie, a zarazem mętnie 
i zawile. zeznaje św. Wajnreb. 
Stwierdza, że w chwili, gdy 
przyszedł z matką dowiedzieć 
sie o szczegóły, a ta usłyszała 
nazwisko Chanachowiczą, odra 
zu powiedziała: 
uachowicz w średku — to jest 
afera, 

Świadek stwierdza, że jego 
zdaniem Sławskiego wciągnięto 
tylko do afery, bowiem jest on 
znany w szeregach rewizionis- 
tów i skazanie go byłoby cio- 
sem zadanym -organizac ji. 

Nastepny świadek Zylberberą 
nazywa „Wande“ pudełkiem Od 
zapałek. Mówi, że emigrantom 
zabroniono rozmów z kapita- 
nem; Po aresztowaniu Chana- 


imieniu 


i 
. 
je 


Pani Jankowska, właścicielka dro 
gery w Toruniu. nabyła dla swej 
córeczki, Krzysi, cały los nr. 16. 
oraz ćwiartkę nr. 167420. Jednego 
i tegu samegu dnia, w odstępie jed- 
nej godziny, na pierwszy z tych nu 
merów padła wygrana 10.000, na 
drugi zaś 30.00,—. W ten sposób 
ua czysto Krzysia otrzymała 14.000 
zł. Ładny pieniądz! 


P, chorąży Spirydjon Ślązakiewicz 
przebywa stale w Modlinie. Na po 
siadaną przez niego ćwiarikę koen 
nr. 142621 padło 20.000 zł. Gencrai 
na Dyrekcja Loterji Państwewej wy 
płaciła mu więc 4.000 zł. 

Nietrudno się domyśleć, że wszy: 
«cy ci gracze zaopatrzyli się już 
w losy d2 I-szej klasy 35-ej Loter) 
której ciągnienie 
20 b. m. 


„Jeżeli jest Cha 


| wied 
| 


1935 


chowicza, Lubliński i i Nirenberg | 
zażądali od niego świeżych_pit* 
niędzy — przedtem dał 510 7 
— na nowa podróż: która Hei | 
zorganizować. 
Na pytania oko "Sestadóth 
zeznaje, że wreczył 200 zł, Staw 
skjemu, ale*to nie był ten osob 
nik, który siedzi na ławie oskar 
żonych... 
Adw. Biły! 
list do Bociana? 


Namawiali do oskarże- 
nia Stawskiego 


Adw. Biłyk czyta: „„„nama- 
wiają mnie, żebym cskarżył Sta 
wskiego, c0 radzisz?... Ja jes- 
tem zrujnowany, ale przecież 
nie dawałem Stawskiemu żad- 
nych pi niędzy...* Czy ten list 


pisał 


Czy pan 


Adw. Biłyk stwierdza, że list 
pisany był 24 marca, a w dwa 
dni później wpłyneła skarga do 
prokuratury, którą między in- 
nemi podpisał Świadek, oskar: 
ając Stawskiego. 

Św.: Dałem. ale to nie był ten. 


Dalej udaje się ustalić, iż 
świadek znał Stawskiego lub 
przynajmniej musiał go wi. 


dzieć na kongresie sjonistów 
rewizjonistów w Krakowie, — 
gdzie Stawski zasiadał przy sto 
le prezydjalnym przez $ dni. 
Gdy poszkodowani zwrócili 
się do centralnego komitetu 
partii rewizjonistów w Warsza 
wie, a tam oświadczono, że nie 
można im pomóc, udali się do 
pewnej redakcji w Warszawie, 
gdzie przyjęto ich, przenocowa 


Dzisiejsze audycje 


JEST JUŻ 500.000 ABONENT 

W grudniu 1935 roku Polskie Radjo 
ogłosiło konkurs radjowy na najlraf- 
niejszą odpowiedź na pytanie: „Kiedy 
zostanie zarejestrowany abonent Pol- 
skiego Radja Nr. 500.000%*, Na kons 
kurs ten wyznaczono sto cennych na- | 
gród, W tej chwili Polskie Radjo po- 
siada jaż w swym rejestrze abonenta 
tadjowego Nr. 500.000, a ogólna cyfra 
abońentów w Polsce wynosi około 
510.000, co licząc od dnia i stycznia 
| roku, stanowi rekordowy przy- 
$881180.060 abonentów. Wobec tego 
Końkurs radjowy na abonenta nr. 
600.000 zostaje zamknięty z dniem 7 
lutego b. rokn. Sąd konkursowy weż- 
mie pod uwagę jedynie odpowiedzi, 
wysłane najpóźniej w powyższym ter- 
minie, przyczem miarodajną będzie 
data- stempla pocztowego. 

O składzie sądu konkursowego i wy 
nikach konkursu uczestnicy jego zo- 
staną powiadomieni w najbliższym 
czasie za pośrednictwem prasy i mi- 
krofonu. 


CO DAJE ŁÓDŹ? 

O godzinie 19.00 Łódź daje feljoton 
red. Jana Wojtyńskiego p. Ł „Wśród 
niepodległościowców łódzkich”. _ Bę- 
dzie to pogadanka, która zorjentuje 
nas o działalności licznych organiza- 
cji na terenie naszego miasta, w któ- 
rych skupiają się bojownicy o niepód 
ległość: Polski. 

Pozatem w ciągu dnia, rozgłośnia 
łódzka nadaje 5-krotnie audycję mu- 
zyczne z płyt gramofonowych. 

O godzinie 13.30 w porze obiadowej 
usłyszymy „Różne piosenki, w któ- 
rych przeważają wyjątki z operetek, 

O godżinie 15.30 nadana będzie mu 
zyka popularna, w której usłyszymy 
utwory Pucciniego, Mozarta, Verdiego 
i Rachmaninowa. 

17.20 Muzyka taneczna, 

1846 Pieśni w+ wykonaniu Stefana 
Witasa, 


OD PISMA DO DRUKU 
Audycja dla szkół o godz. 12.16 prze 
dla dzieci starszych, poświę: 
ie iałemu' wynalazkó- 
Audycję roz- 
obrazek Kazimierza Konar- 


pocznie 
skiego „W klasztornej celi”, gdzie 450 
lat temu, kiedy nie znano jeszcze dru 
ku, pobożni zakonnicy przez długie 
miesiące i lata cierpliwie przepisywa- 


li księgi święte. W drugiej części 
dycji usłyszą dzieci pogadankę d-ra 
Feliksa Burdeckiego p.t „Pierwsra 
książka", 


no, nakarmiona i skłoniono do 


wniesieia skargi 


Ciekawa konfrontacja 


Po- przerwie zeznają. czterej 
świadkowie z Suwałk. Nie wy- 
ieżdżali do Gdyni i jedynie prze 
słali pieniądze, oczekując na-7af 
wiądomienia, kiedy okręt ru- 
szy. Nie wnoszą do sprawy cie- 
kawszych momentów. 

Sensację powodują zeznania 
dwuch braci Polakowskich z 
Kalisza. Jeden kategorycznie 
stwierdza, że dawał pieniądze 
Stawskiemu w kawiarni „Ca- 

price" w Łodzi, drugi zaprzecza 

stanowczo. Na wniosek obrony 
dochodzi do konfrontacji. Każ- 
dy ze świadków pozostaje przy 
swojem zdaniu. 

Ciekawie brzmią zeznania o- 
stałniego świadka dr. Lifszyca 
% Brodów. Przyjechał on do 
Gdyni z dwoma chłopcami, któ 
rzy. niezależnie od organizacji, 


weszli w kontakt z Chanachowi 
czem. 
W Gdyni oddał chłopców 


pod opieke Lublińskiego, do 
którego miał i ma zaufanie i o 
którym wiedział, że jest komen 
dantem harcerskim. 
Świadek oglądał „Wandę“ i 
miał szereg zastrzeżeń, któremi 
podzielił sie z Lublińskim. — 
Wówczas ten zaprowadził go 
do inspektora marynarki han- 
dlowej, emerytowanego koman 
dora, Ciechanowskiego, który 
zapewniał, że „Wanda* może 
dopłynąć do Pałestyny, trzeba 
tylko dokonać niewielkich prze 
róbek. To go uspokoiło. 
Dalej świadek stwierdza. że 
Lubliński pracował ciężko w 
Gdyni, był źle ubrany i zanie- 
dbanyv, podczas. gdy Chanacho- 
świeci elegamcją, żyjąc 
ua szerokiej stopie. 

Jedyną wadą Lublińskiego 

— mówi świadek — było to, ż 
p> marnym kupcem į dał 
| nahrać przez Chanachowieza, 
Na tem rozprawa została 


e 


FOSODETYNA 4 przerwana do dziś, godz. 9 ra- 


BALLADY MICKIEWICZA Z MUZY. 


KĄ. 
Teksty poezji Mickiewiera, zwłam. 
cza Ballady, które już w samym 
pie posiadają wiele muzykalności, sła 
żyły za temat do kompozycji wokał 
nych kompozytorów nietylko polskich, 
ale i obcych. Sławny niemiecki tnór- 
sa ballad Karol, Loewe, 
wskroś romantyczny, skomponował do 
ballad wieszcza niezwykle piękną mu- 
zykę. Usłyszą je radjosłuchacze przer 
radjo o godz. 18,00 w wykonaniu pp 
Gieraltowskiej i Michałowskiego: 


SZALESKI I ŚNIECKOWSKI 
PRZEZ RADJO 
Solistami koncertu symfoniezni 
o godzinie 20.10 będą: altowiolista 
czysław Szaleski i oboista, pe 
Śnieckowski. W programje orkiestro- 
wym wykonana będzie Symfonja C- 
dur Mozarta, wstęp do opery „Lohen- 
grin" Wagnera i uwertura do opery 
„Euryanthe" Webera. W programie 
Solistów — Koncert na altówkę H- 
moll z towarzyszeniem orkiestry Haen 
dla i Concerto grosso C-moll na obój, 
również z towarzyszeniem orkiestry, 
Benedetto Marcello, (r) 


Ż. T. K. 
Wycieczki, W sobotę — na 


sta. 


Awe cheie Puk BRAM Zbiór! 


godzi: W niedzielę — wy- 
A arki TE Łodzi, 
połączona suchą zaprawą w terenie. 

Imprezy: W. piątek dnia 7 b. m. o 
godz. .21-ej, w lokalu towarzystwa od- 
czyt p. G. Lewiego n. t. „Żeromski, je- 
go życie i twórczość”, Wstęp dla człon- 
ków wolny. 

W niedzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 
17-ej we własnym lokalu odbędzie się 
herbatka towarzyska. Wstęp dla 
członków i gości. 

Sekcja narciarska Ż. T. K. W zw 
ku z przyjęciem sekcji narcidrskiej 
T. K. do PZN. członkowie tejże sekt 
mają prawo do 1) nabycia ulgowych bi 
letów kolejowych na 1.000 i 2.500 km. 
2) do przekroczenia granicy polsko - 
czeskiej oraz 8) do szeregu innych ulg 
PZN. 


Sucha zaprawa narciarska odbywa 
się regularnie w czwartki w godzi- 
nach wiecz. pod kierownictwem mgr. 
Radwańskiego. 

Sekretarjat Ż. T. K. (Wólczańska 85 
tel. 121-58) przyjmuje codziennie, 
prócz sobót, w godz. 10 —.14 į 18 — 
22 zapisy (na nowoutworzone komple- 
ty kursów języków obcych; angielski 
(dla początkujących i zaawansowa- 
nych) francuski, żydowski: wraz z li. 
teraturą, hebrajski i esperanto, 2) na 
kurs gimnastyki zdrowotnej dla pań 
3) socjalnej psychologji, 4)* do sekcji 
narciarskiej oraz wydaje bilety migo- 
we_do teairu Miejskiego (na wystepy 


Osterwy) i do kin. 


Łódź, 7 lutego 1936 r. 


Krach w bawełnie 
zagraża na rynku 


Senat Stanów Zjednoczonych 
na podstawie zalecenia rządu od 
rzucił szereg ustaw normujących 
pomoc dla rolników. 


W szczególności odrzucona zo 
stała ustawa bawełniana t. zw. 
Bankhad Bill, ustawa Smitha o 
pomocy dla upraw tytoniu i u 
staw Warrena o cenach kartofli. 


Ustawy te, jak wiadomo nor- 
mowały redukowanie przestrze- 
ni uprawnych, zajętych pod ba- 
wełnę, tytoń i kartofle. 


Wobec zniesienia dotychczasa 
wych programów rządu w dzie- 
dzinie ograniczania produkcji 
rolnej, ustawy stały się bezprzed | 
miotowe. 


Uchwała senatu może pociąg» 
nąć za sobą szaloną zniżkę cen 
bawełny amerykańskiej, co od- 
biłoby się rykoszetem na sytua- 
cji innych rynków. 


Cotton-Bi 
przyjęty w Il czytaniu 


Tzba gmin przyjęła w II czyta- 
niu t. zw. „Cotton - Bil“, t. j. u- 
stawę w sprawie reorganizacji 
angielskiego przemysłu baweł- 
nianego, 


Reorganizacja, jak wiadomo, 
pójsć ma w kierunku usunięcia 
na złom 10 miljonów wrzecion. 


Ustawa ta przyjęta została 237 
głosami przeciwko 149. 


Przewiduje ona m. in. utwo- 
rzenie t zw. „Spindles Board, 
t. j. urzędu, który otrzyma pełno 
mocnietwa dla zrealizowania re 
organizacji przędzalń bawełnia- 
nych, opartej na specjalnej po- 
życzee w kwocie 2 miljonów fun- 
tów. 


Tranzyt wełny 


przez. porty, Włoch. 


W związku z ostatniemi uchwałami 
włoskiej rady ministrów w sprawie re- 
kwizycji wełny krajowej na potrzeby 
armji, miarodajne sfery włoskie wy- 
jaśniają, że rekwizyeji tej nie podlega 
wełna zagraniczna, przesłana tranzy- 
tem przez porty włoskie. 


OJ 
Zupełny zastój w dyskconcie 


Na rynku brak materjału weksiowego 


Na prywatnyu rynku dyskonto- 
wym Łodzi ostatnio panuje zastój 
wskutek kompletnego braku ma- 
terjału  weksłowcgo. Jakkolwiek 
Mość gotówki jest stosunkowo duża 
| nie brak chętnych nabywców ma- 
terjału wekslowego pierwszorzęd- 
nego, to jednak do tranzakcji zu- 
pełnie nie dochodzi wobec latwe- 
go ujścia tego materjału w ban 
kach. 

Stopa orjentacyjna przy dyskon- 
cie materjału pierwszorzędnego wa: 
ha się od 9 do 12 proc. rocznie. 

Materjał drugorzędny realizowa: 
no ostrożniej przy stopie procento- 
wej od 1,25 do 1.75 miesięcznie. 
Jakkolwiek materjału drugorzędne- 
go bylo więcej, to jednak 1 tutaj 
dochodziło do tranzakcji rzadko, 
gdyż dyskonterzy stosowali polity- 
kę h. ostrożnościową. 

Wreszcie materjat wekslowy t. 
zw. finansowy realizowano z zacho- 
waniem dużej ostrożności przy sto- 
pie procentowej stosunkowo b. wy- 
sokiej 2.5 do 3 proc. miesięcznie. 
W związku z tem, f materjał taki 
w bankach nie był wogóle przyjmo- 
wany, ilość jego na rynku była sto- 
sunkowo bardzo duża; do tranzak- 
cji dochodziło jednakże rzadko, bo- 
wiem dyskonterzy prywatni nie 
chcieli zbytnio ryzykować, 

Qżywienia na rynku oczekiwać | 
należy dopiero za kilka tygodni, 
gdy sezon włókienuiczy będzie wj 

pełni, a kupcom zależeć będzie na | 
doby większej ilości gotówki, | 
celem dokonania zakupów towarów, 


GŁOS HANDLOWY 


Hifierowski marsz ku inflacji 


48 miljardów marek zadłużenia publicznego w Niemczech 


Reżym narodowo - socjalistycz- | wych na zatrudnienie 


ny na nie nie zużył tyle trudu, jak 
na zamknięcie możliwości kontrol 
nych nad kosztami swej gospodar- 
ki iwo, 
ności i talencie doktora Schachta i 
mimc nacisku na prasę, jednak tu 
się nie zupełnie udało, Przeciwnie, 
można dzisiaj stworzyć zupełnie | 
dokładny obraz finansów Rzeszy. 

Winston Churchill okreśtił oba 
ni buvżet wojskowy niemie! na 
800 miljonów funtów szterlingów, 
t. j. okrągłe 10 miljardów marek, 
Z lemi cyframi zgodne są wszystkie 
inne, informujące o stanie finanso- 
wych zobowiązań, Przedewszyst- 
kiem więc oficjalne i półoficjalne 
dane niemieckie, W „Deutscher 
Vaksświrt* minister skarbu Rzeszy 
podał ostatnio ogólne zadiużenie 
Rzeszy, prowincji i gmia na 26,6 
miljardów marek za 1933 r. i ną 
28,5 miljardów na połowę 1935 r. 
Z tego 23,9 miłjardów jest długoter= 
minowych a 4,6 miljardów krótka: 
terminowych. W tem je irak nie za 
warto 5 miljardów „weksi: rządo- 


Uiawnianie 


bezrohot- 
nych”. Temsamem więc urzędowa 
przyznany ciężar zadłużenia wzra- 
sra na 33.5 miljardów. 


owej. Przy wszelkiej zręczę W okresie 2 i pół lat rządów na- 


iodowa - gocjalistycznych nastąpił 
więc. wzrost ogólnego zadłużenia 0 
7 miljardów marek. Instytut bada- 
nia konjunktur, który w statysty- 
ce zadłużenia wyraźnie wyłącza z0- 
bowiązania wekslowe, jako jeszcze 
nie płatne, podaje w  ostatniem 
kwartalnem sprawozdaniu rozmiar 
bieżących długów za sierpień 1935 
na 10 — 10,5 miljardów. Dane te 
są zapewne za niskie, bo, jak przy: 
znaje instytut, nie zawierają zobo- 
wiązań wekslowych. A te swego 
czasu obliczone zostały na podsta- 
wie statystyki podatku stemplo 
wego na 18 — 20 miljardów. W rze- 
czywistości publiczne zadłużenie 
około połowy roku 1935 zbliżała 
się już do 48 miljardów. Wzrost fiu 
gów publicznych Rzeszy nie wyno- 
sił 7, lecz około %) — 22 miljardy, 
a długi bieżące przekraczaly 20 
miljardów. Jeszcze ważniejsze, niż 


absolutna wysokość, jest gwałtow- 
ne tempo wzrostu zadłużenia. Pro- 
dukcja nowych weksli  zbrojenio- 
wych wynosi miesięcznie 400 -— 500 
miljonów. Ol połowy roku więc 
doszło nowe zadłużenie w wysokoś- 
ci 2,5 — 3 miljąedów. 


Schacht usiłował przeciwdziałać 
temu gwałtownemu wzrostowi hie- 


żącego dlugu przez zacięgnięcie | 


długoterminowych pożyczek. Przez 


zużycie wkładów w kasach oszczęd- |? 


ności i instytucji ubezpieczeń Spo- 
łecznych, przez nacisk na banki i 
większe towarzystwa przemysłowe 
udała mu się — przynajmniej po: 
zorna — konsolidacja, w wysokoś- 


ci 1.8 miljardów do końca 1935 r. |P 


Jest to kropla na gorący kamień! 
Ale już ostatnia pożyczka kolejo 
wa skończyła się niepowodzeniem. 
Na 500 mitjonów subskryhowano 
350, a 200 miljonów pozostało w rę 
kach konsorcjum bankowego. I tak 
druk banknotów staje się coraz 
oczywiściej jedyną możľwościa fi 
nansowania. 


odbiorców obowiązuje 


w przedsiębiorstwach prowadzących uproszczone księgi 


Uchylenie art. 54 nie jest ró 
wnoznaczne z dozwoleniem w- 
jawniania nazwiska odbiorcy 
i dostawcy. W szczególności 
przy kredytowem kupnie 
sprzedaży nie można pomin 
nazwiska na rachunku dostaw» 
cy i odbiorcy, ani też zastąpić 
go fikcją; stanowiłoby to bo- 
wiem świadome ukrycie wzęlę 
dnie niezgodne z prawdą ozna- 
czenie rachunku w księgach 
handlowych, podpadające pod 
przepis karny z art. 281 k. k. 

Niezrozumiałe jest natomiast 
pozostawienie w mocy paragr. 
59 ust. I rozporządzenia min. 
skarbu z 19 września 1934 r, 
który nakłada podobny, jak na 
wstępie wymieniony obowiązek 
ujawnienia nazwisk odbiorców 
i dostawców w odniesieniu do 
t. zw. „uproszczonych k 


co kalkuluje się im tembardziej, że 
płacąc za towar otrzymują niejed- 
nokrotnie skonto, wyższe aniżeli 


| Skoro min, skarbu uznało pr 


nis ustępu 2 § za zbędny 
[nie można znale: uzasadnie- 
nia dla utrzymania w mocy uł, 
1559 A jeśli jest to nowe 
przeoczenie — spodziewać się 
należy, że zmiany obecnie 
wprowadzone w ordynacji po- 
F ı nie będą ostateczne, 

Jeśli już mowa o księgach u- 


zonych, to nie od rzeczy 
bedzie zauważyć, że bardzo licz 
ne formy _pełnowartościowej 
ksiegawości podwójnej — (nie 
mówiac już o poiedyńczej) da: 
ia daleko idące możliwości 
przysłosowania jej do rozmia: 
rów i rodzajń przedsiębiorstwa 
Ï to ad najwiecej skomplikowa 
nych form aż do najbardziej 
prostych, dostępnych także i 
dla mniej kwalifikowanych sił 
buchalteryjnych, — ILansowanie 
tem sztucznego tworu, jakim 
jest „uproszczona* księgowość 
przewidziała w rozp. wykonąw 
czem do ordynacji podatkowi, 
okazało się w praktyce mniej 
relowe, tem więcej, że wartość 
stosowanych tam „uproszczeń* 
w świetle przepisów § 55 do 


kosztuje ich dyskonto, 


$ 74 rozp. min. skarbu z 19 
września 1984 r, jest wielce 


Z A 
REDS ZZS SE ETZ POP PSIE PZA 


Len dla Niemiec i Czech 


Ceny i jakość surowca odpowiada potrzebom eksportu 


W Czechosłowacji i w Niemczecii 
bawiła ostatnio delegacja izby | 
przem.'handl. w Wilnie, W czasie | 
swego pobytu w Czechosłowacji de- | 
legacja uzyskała potwierdzenie, że 
wyniki akcji standaryzacyjnej na 
terenie ziem północno - wschod- 
nich należy uważać za dodalnie, 
Potwierdzeniem tej dodatniej oce. 
ny dostaw lnu z terenu ziem pół 
noeno - wschodnich może być ilość 
zakupów, poczynionych w Polsce w 
bieżącym sezonie. Zapotrzebowanie 
przędzalń czechosłowackich wynie- 
sie w bieżącym sezonie prawdopo- 
dobnie około 20 tys. ton. Sprowa: 
dzono około 9.000 ton, z czego 6,5 
tys. ton z Polski, w czem 4,5 tys, 
ton z terenu ziem północno - 
wschodnich. Czechosłowacja wstrzy 
muje się od zakupów Inu sowieckie 
go i łotewskiego ze względu na wy 
sokie ceny tego artykułu, przekra- 
czające poziom światowy. 


W Berlinie delegacja ustalała ce- 
ny na len polski, eksportowany do 
Niemiec na podstawie polsko - nie- 
mieckiej umowy £ospodarczej z dn. 
4 listopada ub. r. Delegacja . miała 
za zadanie ustalić maksymalne ce- 


ry ramowe na len, polegające na 
tem, aby przy utrzymywaniu się 
faktycznych notowań w granicach 
jtyech cen maksymalnych nie- 
| miecki urząd nadzora nie kwe- 
stjonował cen umówionych pomię- 
dzy eksporterem polskim a impor- 
terem niemieckim. 


W wyniku rokowań ustalono, że 
niemiecki urząd nadzoru nie będzie 
kwestjonował cen, odpowiadają- 
cych poziomowi  światowemu z 
uwzględnieniem specyficznych wa- 
runków wymiany towarowej z Niem 
cami. 

44 00900000004000000909 
SOTATIETEEN 


Czystość to zdrowie! 


Zjednoczeni 


GZyŚCICIEIB szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysaczenie 
wystaw | okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie btur | pokoi, 

sodkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Trudno w 
się ja 
prócz 
“ Bo 


problematyczna. 
ksiegowości tej dopatrzeć 
kiejkolwiek „prostoty“ 
tylko nazwy „uproszczona 
przecież przepisy art. 


nia w dużej mierze przekracza- 
ia obowiazki, wynikające 
przepisów kodeksu handlowe- 
go, zasad księgowości į zwyeza 
iów handlowych, na których 
wyłacznie opiera się pełnowar: 
tościowa, prawidłowa ksiego- 
wość handlowa. Wątpliwej ró- 
wnież wartości jest „uproszcze- 
nie”, polegające na przymuso- 
wem i terminowem zaświadcze: 
nlu tych ksiąg przez władze 
skarbowe. 


Rynek prywatny 


Wczoraj w obrotach prywat- 
nych notowano: marki — 147 
w płaceniu, 152 w żądaniu, fun 
ty — 26.15—26.25, dolary złote 
9.02—9.05, dolary gotówkowe 
5.18—5.21] korony czeskie 10 
— 20, liry 33.50—35.50, czer- 
wońee 2.50, franki szwajcarskie 
172—173, szylingi 98.25—99.25 
ruble złote 4.75—4.82% pengó 
94—96, franki francuskie 34.90 
10, franki belgijskie 17.75 
—18.26. guldeny gdańskie 98— 
100, ruble srebrne 15.30—1.50, 
bilon srebrny 40—50. 


Papiery wartościowe: 7 proc. 
pożyczka sfabilizacyjna 51.75 
w płaceniu, 62.25 w żądaniu, 4 
proc. pożyczka dolarowa 53.25 
—54.25, Bank Polski 97—98, 
5 proc. łódzkie listy zastawne 
serji X K 48 — 48.50, 5 proc. 
łódzkie listy zastawne serii IX 
58.50—59.50, 4 ìà pół proc. łódz 
kie listy zastawne serji VII — 
53.50—54.50. 


Na rynku prywatnym obro- 
ty zarówno walutami, jaki pa- 
pierami wartościowymi niedu- 
że przy tendencji słabszej dla 
marek niemieckich. Z papie- 
rów wartościowych tendencja 
była również słabsza dla 7 proc. 
pożyczki, stabilizacyjnej) nato- 
miast dla 4 proc. pożyczki do- 
larowei tendencja była mocniej 
sza. 


Z walut jedynie marki nie- 
mieckie uległy zniżce o 1 punkt 
Pozostałe waluty kursów swo- 
ich nie zmieniły. Z papierów 
wartościowych 7 proc. pożycz- 
ka słabilizacyina zniżkowała o 
125 punktów. Natomiast 4 proc. 
pożyczka dolarowa uległa zwyż 


ce o 25 punktów. Dla pozosła- 
łych papierów wartościowych 
tendencja utrzymana, 


55 doj 
74 wymienionego rozporządze- )* 


Łódź, 7 lutego 1936 r. 


Rynek_ pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz byla mocniejsza, przy 
obrotach zmniejszonych. Notowano: 
Amslerdam 359,70 (plus 20), Bruksela 
89.20, Berlin 213.45, Londyn 26,24, N. 
Jork - kabel 5. , Paryż 35.01, Pra. 
ga 21.96, Sztoki olm. 135,35 (plus 5), Zu 
172 (plus 10). W obrotach prywat 
ych: marka niemiecka 152.50, szyling 
nustrjacki 99, korona czeska 19.50, 


frank franenski 34.98, frank szwajcar 
ski 172, 


75, gulden gdański 98, liry wo 
rumuńskie 2,73, pengó a 


20, fimty angielskie 26,20, 
kie 26,24, dolar gotówkowy 
rubel złoty 4.78,25, dolar zło- 
50, rubel srebrny 1,40, bilon — 
ank Polski płacit za banknoty 
dolarowe 5.20,50. 


AKCJE 


Dla akcji tendencja y 
h obrotach akcjami Ban 
fotowano: Bank Polski 
35, Węgiel 12.25 — 12.50 
Norblin 88 (plus 100), Starachowice — 
83.50, 


PAPIERY PROCENTOWE 


ierów procentowych tenden- 
a zniżkowa, na skutek większej 
podaży papierów, połączonych z reali 
zacją zysków. Większych obrotów do* 
konano 7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. 
Warszawy nowemi. Notowano: 4 proc. 
dolarowa 53 840 (plus 15), 5 
proc. konwers. 59.25, 5 proc. kolejowa 
56, 6 proc. dolarowa 76 (—25), 7 proc. 
vina 62,25 — 61.88 — 62 (— 
odcinki po 500 dolarów 62.75 — 
92.50 (—125), odcinki po 100 dolarów. 
66 (plus 50), 4 i pół proc. listy ziem- 
skie 45.18 — ), 5 proc. Warszawy 
nowe 55 — 54,50 (—38), 5 proc. Łodzi 
nowe 48,50, 6 proc. oblig. m. Warsza- 
wy VIII i IX emisja 54,50 (—50). Drob- 


ne tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: 8 proc, dillonowska 89.75, 7 proc. 
śląska 68.75, 7 proc. warszawska dola- 


proc. państwowa renta 
ziemska grubsze odcinki 56,50 — 56.26 
„41 pół proc. m, Warszawy 
proc. Warszawy stare 85.75, 
W obrotach pozagiełdowych: 8 proc 
budowlana 27 — 26.75, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdowemo 
w Łodzi notowano: e 


5 


Sprzedaż 
Dolary 821,5 tr 
Dolarówka 53,56 520 
Konwersyjna 50,50 58,26 
Stabilizacyjna 83,7% 6226 
Bank Polski 98,00 97,50 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 13,00 — 13,6 
Pszenica 19,50 — 19,75 
Pszenica zbier. 19,25 — Hii 
Mąka żytnia 19,50 — 


Mąka żytnia 2) 20,50 — 21.0. 
Mąka pszenna 30,75 — 32,75 
Otręby żytnie 9,25 — 9,50 


Otręby pszenne 10.50 — 10.75 
Otręby pszen. gr. 10,50 — 10,75 


Jęczmień przem. 13,25 — 13,60 
Jęczmień brow, 14.50 — 15.50 
Owies jedno. 15,00 — 16,50 
Owies zbier, 14,50 — 16,00 


Konicz. czerw. 100,00 — 126,00 
Koniczyna biała 70.00 —110.00 


Makuch Iniany 16,00 — 17,00 
Makuch rzep. 13,50 — 14,50 
Wyka 21.00 — 23.00 
Peluszka 20,00 — 22,00 


Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY ORLEAN 
loco 11,45, luty 11,12, marzec 10,97, 
kwiecień 10,81, maj 10,65-66, czerwieć 
10,54, lipiec 10,43-44, Sierpień 10,33, 
wrzesień 10,23, październik 10,14, l. 
stopad 10,14, grudzień 10,14, styczeń 
10,14. 
NOWY ORLEAN 
loco 11,35, marzec 10,95-06, maj 
10,64, lipiec 10,42, październik 10,12, 
a te 10,12, styczeń 10,12, 


LIVERPOOL 

luty 5,80, marzec 5,78, 
5, maj 5,71, czerwiec 5,67, 
sierpień 5,55, wrzesień 
stopad 5,39, 


lipiec 5,63, 
5,49, październik 5,42, 
grudzień 5,38, styczeń 5,38, luty 5,37, 
marzec 5,37, kwiecień 5,86, maj 5,35. 

Egipska: loco 9,41, marzec 8,83, maj 


8,57, lipiec 8,44, październik 8,31, 
stopad 8,10, styczeń 7,97, luty 7,97, 
Upper: loca 7,20, marzec 7,01, maj 
7,00, lipiec 6,96, październik. 6,74, M 
stopad 6,48, styczoń 6,46, luty 6,46, 


BREMA 
loco 18,55, marzec 12.15, maj 12,11, 
lipiec 12,00, październik 11,75, gru 
dzień 11,75, 


ALEKSANDRIJA 
Sakellaridis: marzec 15.13, maj 14,82 
lipiec 14,54, di4, 
Ashmouni: Inty 12,78, kwiecień 13,03, 
czerwiec 12,68, sierpień 12,28, paź. 
dziernik 11,58, grudzień 11,35. 


li: 


GEOS SPORTOWY 


Łód 


Kanada-Polska 8:1 


Jecyna bramka dla naszych barw padła 
z samobóiczego strzału 
Mimo wysokieśo wyniku—piekna śra polskiego zespołu 


GARMISCH PARTENKIRCHEN, GI | gnerem, powtórzono rotę. przy- 


Sto tysięcy osób było świadka- 
mi uroczystego otwarcia przez 
Hitlera zimowych igrzysk w Gar 
misch Partenkirchen. Po odegra 
niu hymnów, drużyny olimpij- 
skie przedefilowały przed głów- 
ną trybuną. Niektóre zespoły za- 
graniczne witały Hitlera podnie- 
sieniem rąk. Polacy powitali pro 
tektora igrzysk przez salutowa- 
a czele każdego zespołu de 
Ji oficjalni delegaci, potem 
patrole wojskowe, narciarze, łyż 
wiorze, hokeiści, saneczkarze i 
t d. 

Defiladę otwierali grecy, po- 
czem szli w porządku alfabetycz 
nym zawodnicy wszystkich 
ństw. Po oficjalnem otwarciu 
ysk przez Hitlera, odegrano 
mn olimpijski, poczem za nar 
tiarzem niemieckim, Willy Bo-| 


sięgi. 


GARMISCH PARTENKIRCHEN, 6.11 


W dniu dzisiejszym odbyły 
się jedynie mecze hokejowe. — 
W grupie pierwszej Polska gra- 
ła z Kanadą, w drugiej — Niem- 
cy z Ameryką, w trzeciej — Bel- 
gja z Węgrami, w czwartej — 
Szwecja z Japonją. 

Jutro ro: nają się kon- 
kurencje narciarskie od biegu 
zjazdowego pań i panów. Z po- 


laków startują: Weinschenk i Za 
jąc. Czech i Marusarz nie wezmą 


udziału, chcą bowiem zaoszczę- 
dzić sił na kombinacje i skoki 
otwarte. 


Hokeiści grają jutro z Austrją 


a w sobotę z Łotwą. Oba mecze 


na stadjonie w Garmisch. 


Mecz z mistrzem świata 


Mecz hokejowy z mistrzem 
świata, Kanadą, rozegrali polacy 
na nataralnem lodowiska w Rie- 
sersee, Na trybunach było pusto, 
i się tylko polacy. Wszys- 
byli w Garmisch, gdzie niem- 
cy walczyli z USA. 

Mecz zakończył się wysoką pa 
rażką Polski w stosunku 1:8 
(0:5, 1:2, 0:1), 

Pierwsza tercja przyniosła zde 
rydowaną przewagę kanadyjczy 


k Ich atak jak lawina walił 
się na naszą bramkę i choć Sto- 
gowski cudów dokonywał, aż 
pięć razy musiał skapitulować 
przed strzałami kanadyjczyków, 
oddawanych przeważnie z bar- 
dzo bliska, 


Zawodnicy polsey są zdepry- 
mowani i starają się jedynie jak- 
najdalej odsunąć od siebie krą- 
żek. Mistrzowie doskonale wy- 
stują przewagę fizyczną, 
grają ostro i niezwykle szybko. 
ich zagrania są istotnie wspanią 
'o mistrzowie niezaprzeczał- 


W drugiej, kanadyjczycy zwal 
tempo. Wygląda, że mają 


szania podbramkowego, zdoby- 
wają punkt, 


Strzelcem tej bramki jest... ka 
nadyjski obrońca, Muray, który 
niefortunnie wysunął krążek 
bramkarzówi, 

Obrona kanadyjska gra świet- 
nie i nie dopuszcza polaków do | 
strzała. W równych odstępach 
czasu kanadyjczycy żdobywają | 
dalsze dwie bramki. Ofiarą 0-| 
strej gry pada Kowalski, którego 
znoszą z lodowiska. 


W trzeciej tercji polacy grają 
najlepiej. Ambicja pozwala im, 
kilka groźnych ataków, a 
nie zdobywa 


na 
Wołkowski omal 


drugiej bramki. Pod koniee me- 
czu gracz ten zostaje sfaulowa- 


Wima—K.E. 
Lekkoatleci w hali 
W niedzielę rozegrany 


w hali Kraszendera mecz towar: 


;Li między gospodarz.:ni a Wima. 
i tego spotkania lekkoatle- 


Progr: 
tów przewiduje następanice kon 
rencje: biegi 25 1 30 mfr, plot 
1006 mtr, skok wdal, wzwyż, trój 
skok i rzut kulą. 

W każdym zespole wyst 
zawodniey. Punktacja: 1, 2, 


zostanie 


ny, jednak nie niebezpiecznie-— 


Mimo wysokiej porażki, pola- 
cy grali doskonale i mecz był 
świetnym treningiem przed waż 
nem spotkaniem z Austrją, które 
zadecyduje o przejściu do półli- 
nałów. Słabiutka Łotwa nie 
wchodzi bowiem w rachubę. — 
| Doskonały był Stogowski, Mar- 
chewczyk i Wołkowski. Łodzia- 
nin Król spełnił swe zadanie ee- 
lująco. 

Polska wystąpiła w składzie: 
Stogowski, Ludwiczak, Sokołow 
ski, Marchewczyk, Wołkowski, 
Kowalski, Kasprzyczki, Zieliński 
i Król. 

Mecz sędziowali pp. Schmidt 
i Bischof, niemiec i szwajcar. 


Prokurafor Kulej 


o grze naszej drużyny 

Kierownik naszej drużyny pro 
kurator Kulej oświadczył, że spo 
dziewał się wyższej cyfrowo 
przegranej polaków. W pierw- 


W następnych tercjach jednak 
nasi gracze znacznie umiejętniej 
! stosowali defenzywę, nie dopusz 
czając często przeciwników do 
strzału, czemu sprzyjał padający 
śnieg. 

Z wyniku, — mówi prokura- 
tor Kulej — jestem zadowolony. 
Gracze nasi dali z siebie wszyst- 
ko, wykazując dużą ambicję. 


Pułk. Glabisz oświadczył po 
meczu: przeciwnicy byli o klasę 
lepsi, lecz gdyby nie zdenerwo- 
wanie naszych zawodników w 
pierwszej tercji, moglibyśmy u- 
zyskać lepszy wynik cyfrowy. 
Gracze nasi okazali naogół grę 
ambitną i ofiarną. 


Inne wyniki 


W meczach rozegranych w 
, Garmisch padły następujące wy- 
niki: 

AMERYKA — NIEMCY 1:0 


Kanadyjczycy zdobywają jedną szej tercji nasza drużyna była zu (1:0, 0:0, 0:0). 


bramkę na początku tercji i 
zwalniają wyraźnie tempo. 


„pełnie ogłuszona szybką grą 
| przeciwników. 


WĘGRY — BELGJA 11:2. 
SZWECJA — JAPONIA 2:0. 


Oczekiwany z niecierpliwością śnieg 


pokrył dopiero 


Raj sportowy 


Jazda konno na 23-em piętrze 


Sportowcy w wielkich miastach 
amerykańskich walczyć muszą z 
trudnościami, chcąc po całodzienne] 
pracy trenować w ulubionych spor- 


tach i tracą często kilka godzin, | 


aby dostać się do położonych e kil 
kanaście kilometrów od centrum 
miasta terenów” i placów sporto- 
wych. Aby temu zapobiec, nowojot 
ski „Athletic Club” wybudował w 
samem sercn City 38-miopiętrowy 
drapacz chmur, zajęty całkowicie 
na sale i stadjony sportowe. Na sæ 
mym dole olbrzymiego pałacu spor- 
iowego znajduje się wielki basen 
pływacki, wyżej położone są place 
tennisowe, sale do boksu, gier spor- 
tawych i hokeja. Na 18 piętrze znaj 
dują się specjalne tereny do golfa, 
a na 23-ciem sala specjalnych przy- 
rządów do wiosłowania, jazdy kon- 
nej, a nawet... biegania, przyczem 
zawodnik porusza tylko nogami, o- 
partemi na deskach na sprężynkash, 
a licznik wykazuje, ile kilometrów 
„przebiegł” już w ten sposób. Na 
34-em piętrze znajduje się ogromna 


, | sala, gdzie członkowie klubu mogą 


poddawać się naświetlaniu sztucz 
„nem światłem słonecznem i nabie- 
"ać zdrowej cery „prawdziwego 
sportówca”. Ponadto pałac sporto- 
wy obejmuje luksusowe sale klubo- 
| we, czytelnie, bary i t. p. W ten 
| sposót dbafi o formę sportową ame- 
rykanie mogą ćwiczyć swe mięśnie, 
j nie vpuszczając centrum miasia | 
nie nacąc cennego czasu na kon 
nikację. (pp) 


Łódź —Śląsk 
Mecz szermierczy 

W dniu 16 b. m. odbędzie się w 
Łodzi ciekawa impreza szermiercza: 
| mecz międzymiastowy Śląsk — 
Łódź. 

Śląsk, jak wiadomo, należy do 
| zajsilniejszych okręgów w Polsce, 
tak że mecz ząpowiada się niezwy- 
kle ciekawie. 

Mecz odbędzie się w sali YMCA. 


teraz białym całunem Garmisch — miejsce olimpiady zimowej. 


utworzy sekcję zapaś- 
niczą 
Jak się dowiadujen:y, klub Zjed- 
noczone tworzy sekcję zapaśniczą, 
į którą zgłosił już do łódzkiego okro 
| gowego związku atletycznego. Atla 
ı Ci newoutworzonej drużyny fabrycz 
nej wezmą udział w mistrzostwach 
indywidualnych okręgu. 


ź. dnia 7 lutego 19: 6 r. 


Akfuaija lokcie 


Do zawodów pływackich, o 
zowanych w niedzi godz, 16-ej 
w basenie i 
dla młodzi 
| impe 
Elirainacje rozpoczną się 
żutrzejszym 


sk 


i Roczne walne zebranie łódzkiegy 
ckregowege związku 


, 


atletycznega 
o godz. 10-6} 
| w lokalu Siły przy ul. Glównej 17. 


* 


Piłkarze kursu kondycyjnego rò: 
zograją najprawdopodobniej w nad- 
chodzącą niedzielę dwa mesze to- 
warzyskie w Pabjanicach, 


Mistrzostwa indywidualne okręgm 
łódzkiczo w zapasach i podnosze- 
niu ciężarów odbędą się w końcu 
lutego ew. w pierwszych dniach 
marea, 

* 


W dn. 16 marca łódzka Makabi 
organizuje w Łodzi ogólnokrajowy 
turniej tennisa stołowego, na który 
m. in. zostali zaproszeni: „Gutek”, 
Lewenhórc i Finkelstein, 


Delegatom LOZP na walne zebra. 
nie polskiego związku pływackiego, 
które odbędzie się w niedzielę 9 bm. 
w Warszawi:, jest p. St. Piątkowski 


+ 


ŁKS organizuje sekcję motócy: 
klową, która rozpocznie działalnoś: 
w nadchodzącym sezonia. 


s 
Rozgrywki piłkarskie o mistrzó- 
stwo klasy A rozpoczną się w tym 
roku w marcu, przyczem xostanie 
zakończona rozpoczęta w Ł wb 
runda jesienna. 


zostanie radykalnie 

zreorganizowany 

Toczą się obecnie prace nad re- 
organizacją sportu wojskowego w 
Polsce. Reorganizacja klubów woj. 
skowych ma przedewszystkiem ns 
celu umożliwienie wszystkich ofice. 
rom i podoficerom uprawiania spor- 
ta i ćwiczeń fizycznych. 

Projekt przewiduje powiększenia 
liczby sportowych klubów wojsko: 
wych i rozszerzenie ich działalności. 

Ponieważ rozszerzenie sieci 
WKS-ów wymaga znacznego nakła 
du pieniędzy, 
wszyscy podlicerowie i oficerowie 
będą płacili składki na kluby spor- 
towe w wysokości od 25 do 50 gr. 

miesięcznie. 
Nominalnie więc każdy wojskowy 
należeć będzie do WKS-u, eo nia 
wyklucza możliwości należenia da 
klubów cywilnych. 

To ostatnie jest niezwykle waż: 
ne, szczególnie jeżeli chodzi o pro- 
wincję, gdzie często WKS-y przeja: 
wiają minimałną działalność. 


Dziś otwarcie obozu 


dla najlepszych 

Dziś w Katowicach otwarty zo- 
staje obóz treningowy dla najlep- 
szych piłkarzy polskich, reprezen 
tantów poszczególnych miast, przed 
spotkaniem z reprezentacyjną jede- 
uastką Beglji, w dniu 14 lutego 
w Bonkseli. 

Kapitan związkowy wyznaczył 
do obozu następujących piłkarzy. 

z Łodzi: Gałecki (LKS); 

z Warszawy: Martyna i Szczepa- 
niak; 

z Krakowa: Kisieliński, Góra, Pa 
włowski, Artur, Kotlarczyk Il i 
Wiiczktewiez: 


polskich piłkarzy 
ze Śląska: Tatuś, Badura, Wiche- 
| „ek, Kat, Pogodzik, Dytko, Piec 1, 
Piec II, Wodarz, Peterek, Michal $'; 
z Poznania; Szerfke; 
ze Lwowa: Matjas, Albański, Wa- 
siewicz, Luchter i Niechcioł, 
Wyznaczony był również Czem- 
pisz z Ruchu, doznał jednak na e- 
statnim meczu kontuzji i istnieje 
nawet obawa, że złamał rękę, tak, 
że w obozie udziału nie weźmie. 
W niedzielę kursiści grają z re- 
prezentacją Śląska mecz treningo- 
wy. 


y 
g 


1. IL — „GŁOS PORANNY" — 1936 


PREDNE 


METR 0 


Pocz. 0 4 


Kino-Teatr 


„SZTUKMA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4ej, w soboty, niedziele. 
i święta o godz. 12-ej. 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś i dni następnych! 
Najweselsza komedja 
wiedeńska, prod. 
austrjacekiej p. t. 


Dziś i dni następnych! 


MARTA EGGERT 


Czar węgierskiego czardasza. Fajerwerki humoru t dowcipu. Areyd: 

W pozost. rol.: Paul Hoerbiger, Paul Kemp, Hans Sónker. — Nast. prog. 

Horn, Adela Sandrock, oraz fenomenalny tenor opery wiedeńsk 

Ceny miejse I 1.09, H m. 90 gr., III m, 50 gr. Kupony ulgowe 70 gr. Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o 
TEETE T WODE CZK EFRR W WE TER O 0 O 


Raj na ziemi 


W rol. gł: Lizzy Holzschuh, Adela Sandrock, Herman Thimig i Hans 
Nadpragram: Dodatek Pata i Paramountu 


Jasnowłosa czarodziejka ekranu. 
Uosobienie tkliwości i namiętności w fimie pod tyt. 


„Księżniczka Czardasza% 


ło muzyki śpiewu i miłości — program, który daje najwyższą przyjernni 


„ Wale dla Ciebie* w rol. 
| Louis Graveura 


gl. Camilla 


12 


EA 


Nowa gwiazda ELENOR POWELL oraz ROBERT TAVLOR 


„MELODIA WIELKIEGO MIASTA" 


Film zrealizowany przy współudziale najwybitniejszych kompozytorów i tancerzy świata, — Jedyna komedja na rok 1936, 

Emocjonująca rewja w nowem ujęciu. 

Następny program: „NIE ODCHODŹ ODEMNIE". W roli głównej ELŻBIETA BERGNER 
CEPTE 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


Pac Wolności 10 


telefon 


2222-6 


czynne boz przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach. 
pO o Ja kd saa dc 


Pierwsze 
Prywaíne Pogotowie Lekarskie 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach 


Do akt. Nr. Km. 414 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
pray ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P.C, ogłasza 
łe w dniu 13 lutego 1986 r. o godz, 
11 w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 453 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1210— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu 'sprzedaży, w 
czasie żel „gznecronym. 
Łódź, dnia 24.1. r K 
Komornik: (-) M. Lipiński 
Sprawa Szmula Cyglera | > 
p-ko Samuelowi Hirszowi 


Do akt. Nr. Km. 1538 | 35 
Ohwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
Śzi rew. 13, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art, 602 K. P, C, ogła- 
sza, że w dniu 11 lutego 1936 r. 
o godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 121 | 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie; 
maszyny do pisania, mebli tt. p. 
oszacowanych na łączną sumę 
zł, 1225 


które można oglądać w dniu licy- 
tacji w mlejsau sprzedaży, w czasie 
Lódź) dn. 20.1. 1936 
Łódź, dn. 20.1. r. S 
¥ Komornik: (-) M. Lipiński 
Sprawa Skarbu Państwa A) 
pko Stanisławowi Chomiezowi 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, weneryczenych 
i seksuainych 
Narutowieza 9, U p, iront 
Tel. 138-98 
preyjmuje od 9—1 I 5—9 wiecz. 


Lekarz - Dentysta 


H. LeWila-FUGhS 


ul. Narutowicza 59 
tel 121-16 
Przyjm. od 11—1 i od 3—6 


Sygnatura: 234/35 | XVIII 


Obwieszczenie o licytacji nierachomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w m. Łodzi, rewiru 
Stanisław Stopczyński, mający kancelarję w m. 
1 Listopada Nr. 51 na podstawie art. 676 i 

„ podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1936 r. o goda. 11 w Sądzie Grodzkim w Ło- 
dzi odbędzie się sprzedaż w drodze działów w drodze 
publicznego przetargu należącej do Józefa i Franciszki 
małż, Wierabickich, Marjanny Danuty Jzisława rodz. 
Szustak i Anny Paturaj nieruchomości: położonej w m. 
Łodzi, przy ul, Sanockiej Nr. pol. 21, apis. do wykazo 
hip. Nieruchomość w dobrach Chojny Nr. 323, pow. 
łódzkiego, rep. hip. Nr. 135-71, składającej się z placu 
mabudowanego o ogólnej powierzchni 105,5 sążni kwa- 
dratowych, oraz budynków mieszkalnych i gospodar- 
czych szczegółowo wymienionych w opisie x dnia 20 
grudnia 1935 r. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hip. w Wyds. Hip, w Łodzi, w zastąwie nie znajduje 
się, zostanie spraedana w całości, celem zniesienia — 
współwłasności. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
cena zaś wywołania wynosi zł. 6.000 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 800,— 

Rąkojmię należy słołyć w gotowiśnie, albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach wkład- 
kowych instytneyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji badą zachowane ustawowe warunki 
lióytacyjno, o ile dodatkowem  publicenem obwięsz- 
oweniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
taejł i przysądzenia własności na raecz nabywey boz za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te prsed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły wy) o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części egzekucji i że uzyskały 


18-g0 


8.000 


postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszonie |- 


agzokucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przod licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pows zednie od godz. 
8 do 18-ej, akta zaś postępowania egzekuoyjnogo mofna 
przeglądać w Sądzie grodzkim w m. Łodzi, ul. Trębacka 
Nr. 18, sala Nr, 7. 


Dnia 4 Intego 1936 r. 
Komornik (-) St. Stopezyński 


W. 719 | 35, 


Obwieszczenie. 


Prokurator Sądu Okręgowego w Lodzi po» 
daje do publicznej wiadomości, że Sąd Olkrę- 
gowy w Łodai prawomocnym wyrokiem x dnia 
16 sierpnia 1934 w sprawie Nr. ÌV, K. 613 | 34 

orzekł: 

mieszkańca m. Łodzi, Edmunda Kukawiekiego, 
lat 40, syna Juljusza i Heleny, uznać winnym 
tego, że w czasie do dnia 27 stycznia 1934 w 
Łodzi przechowywał na sprzedaż artykuły 
żywnościowe, szkodliwe dla zdrowia ludzkiego, 
a mianowicie mielone mięso mieszane i woło- 
we, zawierające siarczyn sodu o własnościach 
trujących i skazać go na jeden tydzień aresztu, 
oraz na zapłacenie 300 zł. grzywny z zamianą 
w razie nieściągalnośsi na 30 dni aresztu, Za 
sądzić od skazanego koszty postępowania i po 
brać od niego 35 zł. opłat sądowych, Wyrok 
niniejszy ogłosić w dziennikach: „Kurjer Łódz- 
ki“, „Republika“ i „Głos Poranny“ na koszt 
skazanego. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie w dniu 14 
grudnia 1934 orzekł: powyższy wyrok w części, 
dotyczącej kary zamiennej uchylić, w pozosta” 
łej części tenże wyrok zatwierdzić, pobrać ed 
oskarżonego Edmunda Łukawieckiego 2 zł, 
50 gr. opłaty sądowej za drugą instancję i ob- 
ciążyć go kosztami postępowania sprawy. 

Prokurator wa. St, Zgliesyński 
Łódź, dnia 8 lutego 1936, 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


WEKSEL na zł. 15, pł. dnia 15/11 
1936 r. z mojego wystawienia na 
zlecenie p. Rotenberga unieważ- 
niam. Stanisław Sarbinowski, 
Łódź, Nowa 21. 


Dyplomowana pielęgniarka 


Jim Rbramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


wykwalifikowana pielęgniarka 


wykonywa wszelkie zabiegi oraz 
przyjmuje dyżury. 

Piotrkowska 37, m. 
Tel. 230-85. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 


| OPZEGICWZERZENAŃGĆ, | 
f Ogłoszenia drobne i 
EC | 


WEKSEL na zł. 71.25, pł. dnia 
25/11 1936 r. z wystawienia Ja- 
kóba Lówy, Bielsko, zlecenie J.| POSZUKIWANY pokój umeblo- 
Skoczylasa zaginął i | eraan A z niekrępującem wejściem 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- | się. J. Skoczylas, Łódź, Zawadz- dla 2-ch kawalerów w pobliżu 
kim wyborze poleca optyk Szymon |ką 30, Grand - Hotelu do 50 zł. Dzwo- 
Urbach, Piotrkowska 33. ` nié 206-26 


11. 


6-POKOJOWE mieszkanie z wy- 
godami, front, II piętro, zaraz 
do wynajęcia. Ul. Śródmiejska 
nr. 27. 


IRAZ 


STOPADA 16 


; TAEA A A 


RSD” 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


Prenumerata 


< Di premjera! 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze 
datkami wynosi w ÈŁodsi zł. 4.60, za o: 
40 groszy, s przesyłką pocatową w kraju — zł 6—, zagranicą — zł 9— 


Rękopłaów redakcja nie zwraca. 


ZEE" O AZS O EP, 
99 W iol gł. 
U William Powell 
3» À i.Kay Francis 

|| Najweselsza i najmelodyjniejsza komedja 
A k M LA s a k E e t e Lg © w wiedeńska produkcji austrjackiej, 


W. rol. gł: Szöke Szakall, Tibor w. Halmay, Ernest Verebes i Puffy—grubasek 
NAE 
PORAZ PIERWSZY w ŁODZI. Wielki dramat sensacylny 


KOBIETA WŁAMYWACZ 


W rolach głównych: GERTRUDA MICHAEL I PAUL CAVANAGH. Film wytwórni „PARAMOUNT* 
Nadprogram: Aktualności P. A. T. — Ceny miejsc na pierwsze seanse od 50 gr, na następne 54, 85 i 1.09 
za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 3 szpalt): ksza strona 2 zl Reklamy tehstam: 


'kiemi do- 
grazyna Ugłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastczeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżania miejoaa 
50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12ge. Drobne 15 ge. zn wyra, najmniejsze ogłoszenie zl. 1,50 
Poszukiwanie pracy 10 ge. za wyraz, najnniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia znręczynowe i zaślubinowe 12 uł. Ogło- 
szenia samiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm sage. 100%4 Za ogłoszenia tabelaryazne lub fantas. dodatk 
S0% Ogłoszenia dwukolos. o 50//, drożej. 


Redaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa”, wydawnioza sp. u ogr. odp. ługenjusz Kronman. W drukarni własnej Pietrkomaka 101 


